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Wykwintne pokoje do Śniada 


Nasza ewolucja 
narodowościowa. 


Jest właściwością naszego społeczeń- 
$twa, że interesuje się żywiej jedynie 
zagadnieniami o wyższym stopniu za- 
Ostrzenia. Tak jest z kryzysem gos- 
Podarczym; hasla ı zwucy opanowania 
80, opracowane i gloszone oddawna 
przez Rząd, dopiero wówczas spotka- 
7 się z większem zrozumieniem ogó- 

gdy objawy kryzysu stały się szcze- 
k jaskrawe i dotkliwe. Idea samo- 
Wystarczalności, bardzo sędziwa i od 
at propagowana, trafiła również do 
Przekonania społeczeństwa nie prędzej, 
aż dalsze jej lekceważenie stało się na 
tle ogólnej sytuacji niemal zbrodnią. 
czywiście wez PK podjęcie tej 
idei byłoby zapobiegło wielu obecnym 
trudnościom. 

Identycznie przedstawia się sprawa 
Z naszym problemem narodowościo- 
Wym. Wiemy, że on istnieje jako nie- 
Zmiernie zawiły kompleks zjawisk po- 
litycznych, ie e a socjalnych. 
Me, jeśli w ich granicach nie wydarzy 
Się coś szczególnie frapującego, wystar- 
cza nam, że »Rząd pracuje«, »Rząd 
się troszczy«. Zagadnienie schodzi na 
całe miesiące ze szpalt prasy, z pro- 
sramu dyskusji, aby nagle, ex re ja- 

iegoś drastycznego wypadku ożyć na 
punkcie, przed miesiącami opuszczo- 
nym. Tymczasem proces przemian nie 
Ustaje ani na chwilę; rozwój zagadnie- 
nia jest ciągły, podlega pewnym pra- 
wom i silom. Jaki jest kierunek tej 


ewolucji? 
Pytanie -— wagi zasadniczej. Od 
kierunku naszej cwolucji narodowo- 


ściowej, od stanowiska, jakie ostatecz- 
nie zajmą mniejszości narodowościowe 
wobec Państwa, zależy w dużej mierze 
jego przyszłość, przyszłość kresów, fa- 
tyczna petryfikacja granie i ta wew- 
hętrzna spoistość Państwa, która jest 
ardynalinym warunkiem rozwoju mo- 
carstwowego. Chodzi przecież o to, 
czy Polska w obecnych granicach 
istnieć będzie wbrew woli trzeciej czę- 
Ści swych obywateli, czy z wolą ich. 
Nadto problem narodowościowy ściśle 
ączy się z naszą przyszłą polityką na 
Wschodzie. Tylko w razie zupełnego 
rozwiązania tego »wewnętrznego« za- 
gadnienia, nasza polityka wschodnia 
ędzie mogła być aktywna i operować 
inicjatywą; w przeciwnym wypadku 
musiałaby być jedynie obroną ze 
Wszystkiemi niedogodnościami taktyki 
lernej, 

Stwierdzenie kierunku naszej ewo- 
Ucji narodowościowej wymaga pewnej 
ostrożności. Trzeba wykryć i oddzie- 
ić to, co istotne, a odrzucić wiele, na 
Pozór  symptomatycznych zjawisk 
Przejściowych lub sztucznych. Trzeba 
Poddać analizie również objawy nie- 
Wątpliwie ujemne, ponieważ w ich cha- 
takterze także kryć się mogą cechy, 
określające kierunek przemian. Trzeba 
Wreszcie wyjść poza ramy kronik po- 
licyjnych, które zdają sprawę jedynie 
z faktów naruszenia prawa przez jed- 
hostki. Na takich kronikach opierają 
SIĘ poglądy niektórych naszych kół na- 
Cjonalistycznych, dla których np. wan- 
alskie zniszczenie cmentarza polskie- 
80 w Nadwórnej, jest wystarczającym 
dowodem na to, że niema w nastro- 
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Śledztwo w sprawie bomby 


w gmachu poselstwa sowieckiego w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 kwietnia, Śledztwo 
w sprawie bomby w poselstwie so- 


wieckiem idzie we wszystkich możli- | 


wych kierunkach. W ciągu ubiegłej 
nocy policja polityczna przeprowadzi- 
ła kilkadziesiąt rewizji, między inne- 
mi wśród kół emigracji rosyjskiej, 
które jednak nie dały żadnych wyni- 
ków. Przez cały dzień wczorajszy prze- 
słuchiwano wszystkich lokatorów de- , 
mów sąsiadujących z gmachem posel- 
stwa. Poza ekspertyzą pyrotechnicz- 
ną bomby odbędzie się dziś przy uc udzia- 


| 


le władz sądowo-śledczych ekspertyza 
ogólna. 

W związku z wykryciem bomby 
donoszą z Moskwy, że Litwinow zło- 
żył w sobotę radzie komisarzy ludo- 
wych sprawozdanie o wypadku. W 
niedzielę poseł polski Patek, zakomu- 
nikował Litwinowowi szczegóły śledz- 
twa. Rząd sowiecki prawdopodobnie 
po zakończeniu śledztwa wystąpi 
do Rządu polskiego z cdpowiednią 
notą. 


Trzęsienie ziemi we re Włoszech. 


(Telefonem od naszego korsspondenta.) 
Warszawa, 28 kwietnia. Z Neapo- | kund. Dotychczas jest rzeczą trudną 


lu donoszą, że w nocy z soboty na nie- 
dzielę łudność miasta została poruszo- 
na silnemi „wstrząsami podziemnemi. 
"Trzęsienie ziemi, które odczuto rów- 


nież w okolicy, trwało dwadzieścia se- ! 


Wyjazd pielgrzymki polskiej 


określić straty. Ofiar w ludziach nie 

było. Najsilniejsze wstrząsy dały się 
odczuć w Salerno, gdzie ludność ogar- 
nięta paniką opuszczała domy. 


na Kongres Eucharystyczny do Kartaginy. 


Katowice, 27 kwietnia. (PAT). 
Wczoraj o godzinie 9 wieczorem od- 
jechała stąd pociągiem  pospiesznym 
pielgrzymka polska na kongres eucha- 
rystyczny do Kartaginy. W wyciecz- 
ce bierze udział około 150 osób, w 
tem znaczny odsetek duchowieństwa 
z wszystkich stron Polski z biskupem 
sandomierskim Kubickim, który wie- 
czorem odprawił w kościele Marji 
Panny nabożeństwo na intencję piel- 


grzymki. Z pielgrzymką spotka się 
w Rzymie w dniu 2 maja prymas 
Polski ks. kardynał Hlond, oraz kil- 
ku polskich biskupów. Z Rzymu 
pielgrzymka uda się do Neapolu, 
skąd okrętem wyjedzie do Afryki, 
dokąd przybędzie dnia 7 maja. Po- 
wrót do Katowic nastąpi w dniu 16 
maja. Wycieczkę żegnała liczna pu- 
bliczność z ks. biskupem śląskim Li- 


| sieckim na czele. 


Uniezależnianie się dominjów 
brytyjskich. 


Londyn, 28 kwietnia. (PAT). 
zakresie uniezaicznienia się dominjów 
brytyjskich od macierzy nastąpi o- 
becnie bardzo znamienny krok. Po- 
raz pierwszy bowiem w historji Im- 
perjum Brytyjskiego stanowisko ge- 
neralnego gubernatora, reprezentują- 
cego w danem dominjum króla Wiel- 
kiej Brytanji, a mianowanego i upel- 


nomocnionego bezpośrednio przez 
monarchę, objąć ma nie brytyjczyk, 
lecz tubylec z danego dominjum. 


Fakt taki nastąpi w niedługim czasie 
w Australji. Dotychczasowy guberna- 
tor generalny lord Stonehaven, który 
objął to stanowisko przed s laty, ma 
niezadługo ustąpić. Ustąpienie jego po 
$-letniej kadencji spowodowane zosta- 
fo dojściem do władzy w  Australji 
rządu Labour Party, wśród której 
lord Stonehaven, jako przedstawiciel 
skrajnie konserwatywnych kół brytyj- 


skich, jest osobistością wysoce niepo- 
pularną. Premjer australijski i przy- 
wódca Labour Party, Scullin, wysunął 
jako kandydata na stanowisko na- 
ie A królewskiego w  Australji 
australijczyka, pochodzącego z rodzi- 
ny irlandzkiej, Sira Isaaca lsaacsa sç- 
dziego najwyższego w Australji. Po- 
nieważ propozycja Scullina uczyniona 
została przypuszczalnie w porozumie- 
niu z rządem Labour Party w Lon- 
dynie, można się spodziewać, że ten 
pierwszy wyłom w dotychczasowej 
tradycji mianowania namiestników 
królewskich zostanie istotnie doko- 
nany i że gubernatorem generalnym 
w  Australjj zostanie Australijczyk 


Isaacs. Precedens ten będzie miał o- 
czywiście olbrzymie znaczenie i sta- 
nowić będzie następny znamienny 


krok w kierunku uniezależniania się 
dominjów. 


si Z EZ 


jach mas ruskich żadnej poprawy, a 
jedynem wskazaniem praktycznem dla 
nas jest walka na noże. 

Otóż, wbrew takim poszczególnym 
faktom, sytuacja z r. 1930 jest inna, niż 
W r. 1919. Inna — to znaczy, że istnie- 
je ewolucja. I lepsza, a więc kierunek 
przemiany jest widoczny. Temu, że w 
ciągu tych 12 lat sporo zmieniło się, 


złagodniało, wyrównało, nie zaprzeczy 
nikt i z Żadnej strony. Pewne ostrza 
uległy starciu, pewne napięcia wyłado- 
wały się. Zasada walki z państwowo- 
ścią polską, pierwotnie przeniesiona 
tylko na nową płaszczyznę, zatraca się 
zwolna i rozprasza w tych tysięcznych 
spotkaniach, jakich dostarcza samo 
życie. 
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PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie : bez dostawy do 
domu 4'89 z dostawą 5'30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5°30 — 
Zagranicą 7*— P. K. O. Nr. 141.690, 


Widoczne jest to nawet u stron- 
nictw politycznych, które formalnie 
nie zmieniły swych krańcowych pro- 
gramów: musiały zmienić taktykę. Nie 
idą w masy z hasłami  politycznemi, 
które niegdyś były dostatecznie silne. 
Przeprowadzając wybory, apelują do 
oportunizmu. lch »czysty nacjona- 
lizm«, podobnie jak gdzieindziej »czy- 
sty komus został zastąpiony 
przez argumenty inne, ponieważ tam- 
to staje się abstrakcją, niezrozumiałą 
dla szerokiego ogółu i nie wywołuje 
echa. Dlatego, szukając sukcesów, ope- 
ruje się bolączkami społecznemi. Szuka 
się języka wspólnego z włościaństwem, 
mówiąc mu o reformie rolnej i po- 
datkach. Na północ od »granicy sokal- 
skieje jeździ się dziś na koniku wy- 
znaniowym, opowiadając o rzekomych 
niebezpieczeństwach, grożących prawo- 
sławiu. To »przesunięcie haseł« na te- 
ren małych, często tendencyjnie powię- 
kszonych, lecz popularnych spraw, jest 
świadectwem upadku pierwotnej idei 
politycznej, która ulegla wyczerpaniu 
i przestaje być baka) A właśnie tyl- 
ko ta idea stała w wyraźnej opozycji 
do państwowości polskiej. 

Poza wyraźnem osłabieniem tej ne- 
gatywnej strony zjawisk narodowo- 
ściowych, zmian na lepsze dowodzi 
również coraz znaczniejsze nasilenie 
form pozytywnych. Jest faktem, że 
wystawione zostały i zwyciężyły listy 
wyborcze wspólne dla Połaków i mniej- 
szości. Jest faktem, że coraz liczniej- 
szy udział bierze mniejszość w organi- 
zacjach mieszanych i w manifestacjach 
państwowych. Składanie takich zjawisk 
na karb »sztuczek administracji«, jest 
absurdem. Nie wchodząc bowiem w 
bliższy rozbiór tego zarzutu, wystarczy 
przypomnieć, że jeszcze przed 8 czy $ 
laty, administracja przy najlepszych 
chęciach i środkach, była bezsilna. Nie 
zapobiegła bojkorowi spisu ludności i 
wyborów sejmowych. Czyżby się tak 
wydoskonaliła? Nie, tylko przede- 
wszystkiem zmieniło się środowisko. 
»Solidarny front« uległ rozbiciu. Nasi- 
lenie nacjonalizmu przełamało się. 

Trzy czynniki działają tu równo- 
cześnie. Wpływ idei państwowej, prze- 
nikający za pośrednictwem praw, u- 
rządzeń i kultury, a normowany przez 
odpowiednią politykę narodowościową. 
Przykład ze Wschodu, ostro kontras- 
tujący swym straszliwym terrorem z 
dobrodziejstwem obywatelstwa pol- 
skiego. I wreszcie, stały wzrost oświaty 
wśród mniejszości. Cywilizacja wszę- 
dzie i zawsze działa „łagodząco na kon- 
rlikty, niweluje je i zbliża ludzi. Cy- 
wilizacja jest najskuteczniejszą bronią 
przeciw demagogji politycznej, która 
— wzbudzając fanatyzm — wymaga 
bezkrytycyzmu i ciemnoty środowi- 
ska. Jeśli niekiedy na wzór stawia się 
angielską sztukę rządzenia, trzeba pa- 
miętać, że tylko tam sztuka ta przy- 
niosła piękne wyniki, gdzie kontra- 


hentem układu było społeczeństwo 
cywilizowane. 
Proces ewolucji narodowościowej 


jest powolny i innym nie może być 
wśród pokolenia, które pamięta walkę 
orężną i dantejskie obrazy lat 1918/19. 
Ale owoce tego procesu są trwałe. — 
Każdy krok naprzód, jest krokiem, 
postawionym na twardym gruncie, jest 
aktem nieodwracalnym. 
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Nowy program Heimwehry. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiei*). 


Już od dłuższego czasu, tak główni 
przywódcy, jak też podkomendni au- 
strjackich boj ówek prawicowych, oka- 
zują wielkie SA R ENA Na pozór 
Heimwchra, która w ciągu niespełna 
dwóch czy trzech lat, stała się potę- 
żnym czynnikiem politycznym, cieszy 
się ogromnemi sukcesami. Heimwehra 
zdzfłała, że socjaliści austrjaccy, ża 
rzy jako stronnictwo opozycyjne, prze 
długie lata faktycznie rządzili nie ie 
ko Wiedniem, gdzie są oficjalnem 
stronnictwem większościowem, ale ca- 
łem państwem, teraz zostali zepchnięci 
na pozycję defensywną. Jej to jest za- 
sługą, czy też tylko sukcesem, Ze $o- 
cjaliści musieli zgodzić się na kompro- 
mis w sprawie lokatorskiej, że musieli 
odstąpić od swego oporu wobec re- 
formy konstytucji, że dopuścili do par- 
lamentarnego załatwienia przedłożen'a 
przeciwterrorystycznego. 

A jednak, nie da się zaprzeczyć, że 
mimo tych wspaniałych zwycięstw, 
Heimwchra raczej straciła na znacze- 
niu... Stąd niesnaski i spory między 
poszczególnemi a a e stąd wzrost 
nieufności do rządu i powszechne nis- 
zadowolenie, domagające się coraz na- 
tarczywiej, aby »nareszcie coś się sta- 
ło«. Coś, coby przekonało tak Austrię, 
jak też zagranicę, że Heimwehra na- 
prawdę rządzi państwem. 

Być może, że jedną z głównych 
przyczyn tego niezadowolenia przy- 
wódców Hieimwehry, jest troska o 
własną przyszłość, bo w wszystkich o- 
bozach politycznych, nie wyłączając 
oczywiście prawicowego, coraz częstsze 
odzywają się głosy, że czas nareszcie 
położyć kres całej nieproduktywnej 
zabawie w wojsko. 

Prawicowi zwolennicy rozbrojenia 
wewnętrzno-politycznego słusznie ar- 
gumentują, że rząd i stronnictwa wię- 
kszości, którym związki heimwehrow- 
skie dopomogły do przełamania wpiy- 
wów obozu socjalistycznego, teraz nit 
potrzebują już chyba żadnego »popar- 
cia« ze strony bojówek, bo pozycja 
prawicy silniejszą jest niż kiedykol- 
wiek, a wszelkie zbyt radykalne zapę- 
dy w kierunku zupełnego rozgromie- 
nia socjalistów, nietylko na nic się n'e 
przydadzą, ale raczej utrudnią wszel- 
kie ÓW M zmierzające do skutecz- 
nego zwalczenia kryzysu gospodarcze- 
go. 

Kanclerz Schober, któremu związki 
heimwchrowskie kilkakrotnie wyraz- 
ły swe nieograniczone zaufanie, nigdy 
nie oświadczył się oficjalnie ani za roz- 
wiązaniem, ani za rozbrojeniem bojó- 
wek heimwehrowskich. Ale chyba nikt 
o tem nie wątpi, że kanclerz austrjacki, 
jako przedstawiciel trzeźwej polityki 
realnej, nie stroniącej bynajmniej >d 
rozumnych kompromisów z opozycją, 
nie życzy sobie dalszego wzrostu zna- 
czenia i potęgi Hieimwehry, tak żywo 
popieranej przez byłego kanclerza, a 
Seipla. Wszak wiadomą jest rzeczą, ż 
na tem tle zrodził się zasadniczy "A 
flikt między ugodowo  nastrojonym 
kanclerzem Schoberem a dr. Seiplem. 
który w swej sławnej mowie sylwes- 
trowej, najwyraźniej zaznaczył, że ży- 
czy Austrji »nieco niepokoju«, bo ıle 
pora jeszcze na zaprzestanie walki p” 
litycznej. A i to jest powszechnie zna 
ną tajemnicą, że podczas ubiegłej kan:- 
panji parlamentarnej, która w całoś.i 
była poświęconą zrealizowaniu progra- 
mu Heimwehry, kilkakrotnie przyszio 
do ostrych utarczek między kancle- 
rzem Schoberem a przewódcami Heim- 
wehry, domagającymi się energiczni :i- 
szego zwalczania prądów i wpływów 
socjalistycznych. Słowem:  kancl:*z 
Schober pragnie pokoju, a Heimwehra 
walki. 

Pokoju pragną także z wyjątkiem 
najradykalniejszego skrzydła prawicy, 
wszystkie stronnictwa parlamentarne. 


Nie może się jednak z tą myślą pogo- | 


dzić Heimwehra, która w ewentual- 


Wiedeń, 24 kwietnia 1930. 


nem zwycięstwie idei kompromisowe. 
slusznie upatrywaćby musiała zmierzch 
własnej potęgi. I tem właśnie tłumaczy 
się zdenerwowanie przewódców związ- 
ków heimwchrowskich, którzy nie 
przestają publikować rozmaitych enur - 
cjacyj p: rogramowych, bo zorjentowali 
się, że same urządzanie choćby naj: 
wspanialszych rewij i pochodów, już 
nie wystarcza, by zasuggerować szero- 
kim warstwom ludności przekonanie o 
doniosłości misji związków heimwch- 
rowskich. 

Wielkanocna enuncjacja Heimweh- 
ry, opublikowana w organie głównej 
komendy związków 


»Alpenlindische I wymagać, 


Heimwehr«, wywołała w wszystkich 
stronnictwach większości sensację i pe- 
wnego rodzaju zaniepokojenie, bo tym 
razem Heimwehra zwraca się bardzo 
wyraźnie przeciw stronnictwom, Za- 
rzucając im brak energji i silnej wali. 
Fieimwchra oświadcza, że nie pozostac 
jej nic innego, jak wyzbycie się wsze!- 
kich zobowiązań wobec stronnictw 
politycznych i oparcie całej działalno- 
ści o własne siły. Znaczy to innemi sło- 
wy, że bojówki „prawicowe z jeszcze 
większą energ są niż dotychczas, zamie- 
rzają wywierać presję na stroninctwa 
większościowe. 

Przeciw temu »programowi« pro- 
testuje nawet chrześcijańsko-społeczn:. 
»Reichspost«, która stwierdza, ze 
przecież większość członków 1 zwolcui- 
ników Hieimwehry należy do stron- 
nictw prawicowych i że trudno od nich 
aby dla niejasnych celów 


Heimwehry, wyzbyli się swych ptze” 
konań i zobowiązań partyjno - pelity* 
cznych. 

Nie jest to jeszcze żadne wypowie- 
dzenie wojny stronnictwom parlamen- 
tarnym, ale coś w rodzaju bardzo po- 
ważnej groźby, która może ewentual- 
nie wywołać silne zdezorjentowanie W 
obozie prawicowym. 

Na wszelki wypadek, trzeba siĘ 
z tem liczyć, że przewódcy kiermweh- 
ry będą działać usilnie w tym kierun= 
ku, aby stało się zadość życzeniom dr. 
Seipla i aby austrjacki świa. politycz 
ny nie pogrążył się w gnusn;m spoko- 
ju. Nie są to zbyt przyjeniiie widoki 
na przyszłość. Tem bardziej, że ;uż 
choćby ze względu na gospodarcze po- 
tożen.e Austrji, należałoby ta ZEj tor- 
mulować teraz programy ekvaoriicz- 
ne, a nie polityczne. G. 
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P. Prezydent Rzplitej w Częstochowie. 


Entuzjastyczne przyjęcie Głowy Państwa. 


Spała, 27 kwietnia. Pan Prezydent 
Rzplitej opuścił w dniu dzisiejszym o 
godz. 7 rano Spałę, udając się samo- 
chodem do Częstochowy, celem zwie- 
dzenia klasztoru jasnogórskiego. 


Pierwsze powitanie P. Prezydenta 
nastąpiło na granicy Województwa 
kieleckiego przed bramą triumfalna, 
koło wsi Rudniki, gdzie Dostojnego 
Gościa spotkali przedstawiciele władz. 
U granicy miasta oczekiwali na przy- 
jazd Głowy Panstwa członkowie Ko- 
mitetu przyjęcia, wladze miejskie. or- 
ganizacje i stowarzyszenia Ze sztanda- 
rami. Przejazd Dostojnego Gościa od 
granicy miasta do stóp Jasnej Góry 
cdbył się bardzo uroczyście. Na rynku, 
pod piękną brarną triumfalna, powi- 
tał P. Prezydenta ks. biskup Kubina, 
na czele wyższego duchowieństwa, na- 
stępnie prezes Rady miejskiej, ducho-. 
wieństwe ewangielickie i gmina ży- 
dowska Z wicży klasztoru jasnogór- 
skiego rozległy się, wśród ogólnej ciszy 
poraz pierwszy w dziejach Częstocho 
wy, piękne dźwięki hejnału jasnogór- 
skiego Oraz salwa armatnia. Wśród bi- 
cia dzwonów ı dźwięków Hymnu Na- 
rodowego oraz okrzyków wielotysię- 
cznych tłumów, P. Prezydent udał sie 
pieszo na t. zw. Rondel, gdzie oddał 
hołd Głowie Państwa AH Zakonu 
OO. Paulinów, przeor ks. Markiewicz. 
zgodnie z ceremoniałem. z jakim wi- 
tano ongiś królów polskich. P. Prezy- 
dent, prowadzony pod baldachim=nr. 
w towarzystwie ks. biskupa Rubiny i 
przeora ks. Markiewicza, przy dźwię- 
kach pieśni »Kto sie w opiekę...« 
wszedł do bramy klasztoru udając się 
do głównego kościoła. Tu ks. biskup 
Kubina. w asyście kleru odprawił »Te 
Deum«. Niezadługo potem P. Prezy- 
dent udał się de kaplicy cudownego 
obrazu Matki Boskiej Częstochow- 
skiej. Niezapomnianą i pełną wzrusze- 
nia była chwila, kiedy odsłonięto cu- 
downy obraz, P. Prezydent ukląkł, 
wśród ogólnej ciszy pozostał dłuższą 


| chwilę w modlitwie. Zasiadiszy nastę- 


pnie na historycznem krześle króla 
Zygmunta HI, P. Prezydent wysłuchał 
cichej Mszy św., po skończeniu krórej, 
celebrans ks. biskup Kubina poświęcił 
kopję cudownego obrazu Matki Bos- 
kiej Częstochowskiej, a ks. przeor 
Markrewicz wręczył P. Prezydentowi 
tę kopję, z odpowiednią dedykacją, ja- 

o dar klasztoru. 

Po półgodzinnym odpoczynku, 
Prezydent udał się na wały klasztoru 
jasnogórskiego, gdzie pod ołtarzem 
szczytowym przeor ks. Markiewicz 
odprawił uroczyste nabożeństwo. 

Po skończonej Mszy św., ks. biskup 
Kubina wygłosił z wału klasztorne :g0 
podniosłe zanie które zakończył 
następująco: „Niech Bóg Najwyższy, 
niech Matka Boska Częstochowska 
błogosławią Twoim poczynaniom, 
niech błogosławią nasz Rząd i wojsko, 
nasz Naród ukochany «. 

Po odprawieniu modłów, ks. bis- 
kup Kubina udzielił z wału blogosła- 
wiejistwa P. Prezydentowi i zgroma- 
dzonym rzeszom, poczem z piersi 70- 
tysięcznego tłumu aa słowa 
pieśni »Boze coś Folskę...< 

O godz. 14 odbyło się w historycz- 
nym refektarzu klasztornym  śŚniada- 
nie, poczem P. Prezydent zwiedził do- 
kładnie klasztor. 

Następnie P. Prezydent, żegnany 
serdecznie przez władze klasztorne i 
wśród entuzjastycznych owacji, odje- 
chał do rezydencji ks. biskupa Kubi- 
ny, gdzie był podejmowany podwie- 
czarkiem. 

Po zwiedzeniu katedry częstochow- 
skiej, naiwiększego kościoła w Polsce, 
P. Prezydent, żegnany przez ks, bisku- 
pa Kubinę. Wojewodę Paciorkowskie- 
go. gen. Małachowskiego, wyższych 
wojskowych, władze miejscowe, odje- 
chał wśród entuzjastycznych owacyj 
zgromadzonych wzdłuż drogi tłumów, 
z powrotem do Spały. 


Wykrycie bomby 


w.gmachu poselstwa sowieckiego w Warszawie. 


Warszawa, 28 kwietnia. (P. A. T.). 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
komunikuje: Dnia 26 b. m., między 
godz. rs a 16, władze policyjne zosta- 
ły zawiadomione przez dozorcę domu 
przy ul. Poznańskiej 17, że ze scho- 
dów oficyny nieznani sprawcy prze- 
prowadzili przewody elektryczne przez 
dymnik i dach na sąsiedni gmach, w 
którym mieści się poselstwo Z. S. S. 
R. Zawiadomione o tem władze śled- 
cze stwierdziły, że końce tego drutu 
były wpuszczone w komin gmachu 
poselstwa sowieckiego. Na dachu do- 
mu nr. 17 odnaleziono przytem apa- 
rat zegarowy, połączony z przewo- 
dem elektrycznym. Wobec tego, że 
śledztwo należało przeprowadzić na 
terenie eksterytorjalnego gmachu po- 
selstwa sowieckiego, przybył do posel- 


stwa naczelnik wydziału wschodniego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Hołówko, który uzyskał zgodę radcy 
poselstwa Kociubińskiego na przepro- 

wadzenie dochodzeń w gmachu po- 
selstwa. Dochodzenia odbyły się pod 
kierownictwem prokuratora Sądu okr. 
Michałowskiego, w obecności naczel- 
nika Hołówki oraz radców poselstwa 
Z. S. S. R. Kociubińskiego i Brewko- 
wicza. Przy próbie wyciągnięcia przed- 
miotu, zawieszonego na przewodzie 
elektrycznym, przedmiot ten urwał 
się i spadł na dno kanału kominowe- 
go. -- Po przebiciu Ściany w piwnicy 
gmachu poselstwa. wydobyto rurę że- 
lazną długości 70 cm, o średnicy 18 
cm, szwejsowaną z obu końców i z2- 
opatrzona w lutowanv zapalnik elek- 
trycznv. Celem stwierdzenia zawarto- 


ści, rura została przekazana władzom 
wojskowym. Przeprowadzone pier- 
wiastkowe dochodzenia stwierdziiv. że 
rura ta mogła być umieszczona w ko- 
minie poselstwa przez osobnika. który 
dostał się tam przez dymnik posesji 
nr. 17. Celem ewentualnego wvwola- 
nia eksplozji, sprawcy usiłowa!: wy- 
korzystać przewodniki  słektrvczne 
klatki schodowej w domu nr. 17. wla- 
czając do nich dodatkowo po 3 wła- 
czniki, do których włączono przewód 
elektryczny, połączony z mechaniz- 
mem oraz rurą. Władze śledcze pro- 
wadzą w tej sprawie energiczne do- 
chodzenia pod kierownictwem wladz 
sądowych. 


+ + 


Jak dotychczas ustalono, bomba 
zawierała $ kg prochu czarnego. Do- 
kładna, szczegółowa ekspertyza, zosta- 
nie dopiero dzisiaj przeprowadzona, 
z tego jednak, co dotychczas jest wia- 
dome wynika, że bomba nie była tak 
niebezpieczna, jak z początku sądzono, 
a w razie wybuchu, zrobiłaby najwyżej 
nieznaczny wyłom w murze, mniej- 
więcej 2-imetrowy. Zachodzi podejrze- 
nie, że bombę podłożono tylko dla 
celów demonstracyjnych. W ciągu u- 
biegłej nocy władze śledcze przepro- 
wadziły rewizję w mieszkaniach emi- 
grantów rosyjskich i ukraińskich. Po- 
szukiwania te jednak nie dały żadnego 
wyniku. Z ramienia władz sądowych 
prowadzi śledztwo podprokurator 
Rause, zaś z ramienia policii podinsp. 
Sitkowski. Jutro zostanie wyznaczony 
sędzia śledczy w celu przeprowadzenia 
dalszych dochodzeń. 


Otwarcie 


Targów Poznańskich. 


Poznań, 27 kwietnia. (PAT). Dziś 
przedpołudniem odbyła się tradycyj- 
na uroczystość otwarcia VIII. Mię- 
dzynarodowych Targów Poznańskich. 


Na uroczystość tę przybyli: Wice- 
minister Przemysłu i Handlu Kożu- 
chowski w towarzystwie wyższych 
urzędników, przedstawiciele miejsco- 
wych władz państwowych, liczne de- 
legacje zagraniczne, oraz przedstawi- 
ciele sfer handlowych, przemysłowych 
i ziemiaństwa. 

Uroczysty akt odbył się w sali 
reprezentacyjnej Targów Poznań- 
skich. Zebranie zagaił prezydent mia- 
sta Ratajski, następnie zaś przema- 
wiał dyrektor Krzyżankiewicz, po- 
czem dłuższe przemówienie wygłosił 
Wiceminister Przemysłu i Handlu 
Kożuchowski, który dokonał otwar- 
cia Targów. 


Eksmisja Waldemarasa. 


Kowno, 27 kwietnia. (PAT). B- 
premjer Waldemaras, który dotych- 
czas nie opuścił zajmowanego przez 
siebie mieszkania urzędowego, otrzy- 
mał akt eksmisji. 
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JET Wystawa sztuki i rzemiosła 
Łuck, 27 kwietnia. (PAT). W i 
drodze powrotnej z wypoczynku w Stockholmie. 


świątecznego przybył do Łucka Mini- 
ster Spraw. Wewn. Józewski. Dnia 
27 bm. odbył się w Łucku zjazd sta- 
rostów Województwa łuckiego, któ- 
remu przewodniczył osobiście p. Mi- 
nister, udzielając kierownikom miej- 
scowej administracji wyczerpujących 
wskazówek i inicjatywy w dziedzinie 
polityki społecznej i gospodarczej. 
W nocy 27 bm. p. Minister odjechał 
do Warszawy, dokąd przybędzie 28 
bm. pr poczem niezwłocznie obej- 
mie urzędowanie. 


Ambasador Chłapowski 


u Brianda. 


Paryż, 27 kwietnia. (PAT). Amba- 
sador Chłapowski był przyjęty przez 
Ministra Brianda, z którym omawiał 
sprawy przyszłej sesji Rady Ligi Na- 
rodów. 


Akcja republikańska 
w Hiszpanii. 
Hendaye, 27 kwietnia. (PAT). 
Jak podaje Havas, osoby, przybywa- 
Jące z Madrytu, opowiadają, że przy- 
wódca socjalistów Goria Prietoz w 
Czasie wygłoszonego odczytu czynił 
koronę odpowiedzialną za dyktaturę, 
która — zdaniem mówcy — pozba- 
wiła naród jego praw. Prietoz apelo- 
wał do partyj lewicowych, ażeby sta- 
rały się wprowadzić ustrój republi- 
kański, uciekając się w razie potrzeby 
do akcji rewolucyjnej. Prelegent do- 
Wodził, że koniecznem jest adnie 
osób odpowiedzialnych za dyktaturę, 
przyczem oskarżał szereg wybitnych 
Osobistości, że osiąg nęły znaczne zy- 
ski, dzięki wprowadzeniu monopo- 
ów. Wreszcie Pietroz zaznaczył, że 
iszpanja nie pozwoli rządzić się 
ambasadorowi zastępującemu nieudol- 
Rych potomków króla. Odczyt Prie- 
toza przerywano często okrzykami 

»Niech żyje republika«. 


r 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


—Mmre— 


Dnia 16 maja br. król Gustaw V. 
nadjedzie ze świtą wspaniałą 'odzią 
królewską, używaną zresztą tylko na 
przyjęcie dostojnych głów  ukorono- 
wanych, i na malowniczych wybrze- 
żach Djurgaarden, tam gdzie nad błę- 
kitną zatoką rozciągają się zieleńce 
królewskiego zwierzyńca, otworzyły wy 
stawę sztuki i rzemiosła. Dziś już z da- 
leka, od strony lądu czy też morza, 
uderza oko jakby z ziemi wyrosłe no- 
we miasto, hale i budynki, prostotą 
swych ligii białością ścian, odbijające 
od tła zieleni, bogactwa kwiatów i 
różnokolorowych chorągwi wszystkich 
narodów, powiewających z budynku 
komisarjatu. 


Wystawa ze wszechmiar zapowiada 
się zajmująco. Turysta, dla którego 
Stockholm posiada i w zwykłych cza- 
sach nadzwyczajny urok — rzadko 
które miasto łączy w sobie tyle pięk- 
ności krajobrazu, zabytków architek- 
tury, wzorów sztuki nowoczesnej z 
tak serdeczną gościnnością i „wysoką 
kulturą — znajdzie na wystawie skon- 
centrowane to, co w podróżach 
wzdłuż i wszerz Szwecji budziło jego 
zainteresowanie. Przemysł szwedzki, 
jeden z najbardziej rozwiniętych w 
Europie, w połączeniu ze światem ar- 
tystycznym na wystawie w Stozkhol- 
mie da przegląd swej pracy pod ha- 
słem „Domu idealnego dla każdego”. 
Mamy więc tu pałace, wille, domy, 
domki i zagrody, wraz z przynależ- 
nemi do nich ogrodami i ogródkami; 


mamy wnętrza, od luksusowych do 
najskromniejszych, mamy wszystkie 
nowoczesne ułatwienia dla systema- 
tycznego i wzorowego gospodarstwa; 
mamy urządzenia elektryczne,  ułat- 
wiające hodowlę jarzyn i kwiatów w 
północnych krajach; mamy przeslicz- 
ne wyroby artystyczne, żelazne, szkla- 
ne, srebrne tkaniny i te wszystkie 
przedmioty produkcji artystycznej, 
których przemysł zrodził się ze sztuki, 
opartej na tradycjach i ze wspołcze- 
snych metod i szwedzkiego slójdu. 

Pozatem na wystawie są osobne 
hale, poświęcone komunikacji, gdzie 
znajdzie wszystko, co się odnosi do 
nowoczesnego i komfortowego urzą- 
dzenia pociągów, okrętów, samolotów. 
Jest tu jacht, i pociąg, i wzorowy dwo- 
rzec kolejowy, i samolot pasażerską. 
W innej hali wzorowe urządzenia 
szpitali lub szkół budzą zainteresowa- 
nie zwiedzających, 

Naturalnie, że dyrektorzy wysta- 


wy, pomyśleli również o rozryw- 
kach dla gości. W olbrzymim am- 
fiteatrze projektowane są pochody, 


przedstawienia pod gołem niebern. po- 
kazy rolnicze i inne. 

W czasach, gdy utrata własnego 
domu wywołała w najszerszych ko- 
łach tęsknotę za własnym „idealnym 
home”, wystawa w Sztockholmie musi 
wzbudzić jak najwięcej zajęcia, przy- 
ciągnie jak najwięcej ciekawych, 

(8. s). 


100-lecie państwa Golgijskiega. 


Wielkie uroczystości w Antwerpii. 


Antwerpja, 27 kwietnia. (PAT). 
W dniu dzisiejszym nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie wystawy ogólnej dla u- 
pamiętnienia I0o- -lecia państwa belgij- 
skiego. Po przemówieniu ministra 
Heymana i prezesa komitetu organi- 
zacyjnego wystawy zabrał głos król 
Albert, który stwierdził, iż  konsty- 
tucyjna Belgja może służyć jako 
przykład kraju, który umiał skorzy- 
stać z dobrodziejstwa niezależności. 


Czyzby polski Wallace? 


Wallace fabrykuje, a przynajmniej 
fabrykował do niedawna, powieści 
ryminalne na tuziny. Literatura an- 
gielska nie chlubi się nim bynajmniej; 
rytyka fachowa pokpiwa sobie z nie- 
80, mimo to należy on do najpopu- 
arniejszych pisarzy świata. Jedni czy- 
tają go dyskretnie, chyłkiem, by nie 
narazić się na Żarty: inni — młodzież 
Zwłaszcza — jawnie, z zachwytem. Po- 
tywa ją fantazja autora w wytwarza- 
niu tysiąca karkołomnych konfliktów, 
tóre jednak kończą się zawsze po- 
Myślnie... dła detektywów, zwłaszcza 
Prywatnych. a nawet detektywów-a- 
matorów z lekkim posmakiem ideow- 
ców. Powieść Wallace'a nie gorszy, nie 
Znieprawia młodych, niedoświadczo- 
Rych charakterów. Wszak zwycięża u 
Niego zawsze prawo, nigdy bezprawie. 
e logiki w jej fabule braknie, typy 
powtarzają sig —G zwolenników jego 
nie zraża. 
*Wallace'owi pozazdrościł iaurów 
arek Romański. Bjografji jego nie 
znam, z wielu przesłanek przypusz- 
Cząm jednak. że nietylko pisarz to 
mlody, ale i człowiek w pełni sił. Jego 


Powieść kryminalna’) nie jest od an- 
Sielskiego pierwowzoru — choć tak 
twierdzą wydawcy — lepsza. ale nie 


JEst i gorsza. Atut to dla Romańskiego 
Ważki, 
` »Mord na placu Trzech Krzyży« 


umiejscowio- 


Me jest plagjatem. ani 

p 

T l Marek Romański: „Mord na Placu 
zech Krzyży“. Wydawnictwo ..Mrówka“‘. 
arszawą — Poznań. 


nym przekładem, pokrewieństwo atoli 
z Wallace'em jest tu bardzo bliskie. 
Polski autor trzymał się skrupulatnie 
stałejj a wypróbowanej recepty swego 
wytrawnego angielskiego kolegi po 
fachu. 

Wystarczy kilka przykładów. 

Pan Leopold Mueckenbrun w latach 
swej bujnej młodości wchodził zą Oce- 
anem w konflikty z organami policyj- 
nemi. Włamał się do banku, zdobył 
pieniądze, zmienił nazwisko i osiadł 
w Warszawie, jako poważny i powa- 
zany bankier. Posiada bratanicę. Pię- 
kną ona być musi. Nietylko piękną, 
ale i bardzo bogatą. O bogactwie 
wprawdzie (ropodajne tereny gdzieś 
w Meksyku) ona nie wie, wi edzą je- 
dnak o tem bandyci, którzy też starają 
się wszelkiemi sposobami ja zdobyć. 


Następstwem tego uwożenie panny 
i nakłanianie jej do małżeństwa. Tle 
bohaterek uwiózł Wallace — nie u- 
wiódł chyba żadnej — może to stwier- 
dzić jeno jakiś specjalny wielbiciel je- 
go talentu. Posiadamy już »statysty- 
ków« od Słowackiego, Chopina, Szek- 
spira, Wyspiańskiego, nawet Katarzyny 
H, może znajdzie się kiedyś taki spe- 
cjalista od Wallacea. Do uwiezienia 
dziewicy musi być auto, bardzo chyb- 
kie, z zasuwami na okna; mus: być 
również szofer, milczący i brutalny, 
no i wreszcie... chloroform, który nie- 
tylko w powieściach Wallace'a znajdu- 
je częste i skuteczne zastosowanie. 

Nie na tem jednak koniec. Za przy- 
kladem angielskim wprowadza Remań- 


Kiedy się spojrzy na drogę, przebytą 
przez Belgję od roku 1830 odczuwa 
się prawdziwy i głęboki podziw. Na- 
stępnie król powitał przedstawicieli 
zagranicy, wyrażając im żywą wdzię- 
czność za udział w uroczystościach 
jubileuszowych, czem dali Belgji no- 
wy dowód ich przyjaźni. Po skoń- 
czonem przemówieniu król i królo- 
wa zwiedzili poszczególne pawilony. 


ski detektywa prywatnego pierwszej 
klasy. Wprawia on wszystkich w za- 
chwyt, a jest tylko bandytą, poszuku- 
jącym rzekomo samego siebie. jest i 
detektyw-amator. U Wallace'a bywa on 
dżetelmenem-ideowcem, u Romańskie- 
go jest nim skromny Kc. pie- 
gowaty 1 ryży. Chaimek G zol l. Jak owi 
dżentelmeni, kocha i on jk pannę 


żkiej opresji, posiada bowiem nadzwv- 
czajne zdolności i węch wyżła odzna- 
czonego wielkim złotym medalem. Mi- 


łość stwarza zeń bohatera. Chaimek 
kupuje nawet rewolwer 1 choć głos z 
trudem wydobywa mu sie z krtani 


woła: »Rece do góry!t« Nagrod» bę- 
dzie dlań małżeństwo miljonowią 
panną. Ściśle wedle recepty Wallace'a. 
W innej powieści”) przerzuca nas 
Romański do Australii do miasta Mel- 
bourne. Dzieje młodcyo Bankowca, 
który zakochawszy się w dzi wczynie 
portowej tawerny, spada na dno u- 
podlenia 1 pragnąc dla niej zdobyć 
pieniądze, staje się złodziejem, mor- 
dercą detektywa, wreszcie członkiem 
wywiadu niemieckiego, pracującym na 


dział autor wcale zajmująco, choć 
w wielu miejscach razi rozwlekłość fa- 
buly. Braki wynagradzają Ostatnie kar- 
ty powieści. batalia ms »rska między 
flotami angielską i 1 niemiecką, Oraz tra- 
giczny zgon szpiega, który w ostat- 
nich chwilach życia przejrzał, prze- 
konywując się, jak daleko, za namową 
demona-kobiety, odskoczył od drogi, 
jaką winien był kroczyć, 


„Szpieg z Falklan- 
Warszawa- 


2) Marek Romański: 
dów“. Wydawnictwo „Mrówka“, 
Poznań. 


Mueckenbrun, ratuje E E | 


szkodę swej ojczyzny, Angli, opowie- j 


| sada na rem polu 
| który, jak dotąd, bije go i ilościowo i 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GRBRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14. 


„Zeppelin” w Anglji. 
Londyn, 27 kwietnia. (PAT). Z 
Friedrichshafen donoszą, że w sobotę 


o godz. 6 rano odleciał do  Anglji 
przez Bazyleę, Besançon i Paryż ste- 


| rowiec niemiecki »Zeppelin«. Wkrót- 


ce po godz. 4 popołudniu sterowiec 


WE nad Wembley, gdzie zni- 
żywszy lot, powitany został przez li- 
cznie zgromadzonych uczestników 
meczu piłkarskiego. Ze sterowca po- 
witano księcia Jorku, który znajdował 
się w loży królewskiej, oraz odpowie- 
dziano na powitanie zgromadzonych. 
Przebywający w Anglji komendant 
sterowca dr. Eckener przyjęty był 
dziś wieczorem przez lorda Thomso- 
na, sekretarz stanu do spraw lotnic- 
twa. Minister Thomson wydał na 
cześć dra Eckenera obiad prywatny. 


| Wypadek w czasie ćwiczeń. 
Wilno, 27 kwietnia. (PAT). Wczo- 


raj na placu Broni, podczas ćwiczeń 
zespołu podoficerskiego 1 p. p., wy- 
buchł granat z nieustalonych dotych- 
czas przyczyn. Ciężko ranni zostali; 
por. Lucik, plutonowy Pajko i ka- 
pral Łoziniecki, natomiast plut. Ulic- 
ki i Urbanowicz odnieśli lżejsze rany. 
Pogotowie wojskowe, po "dzieleniu 
rannym pierwszej pomocy, odwiozło 
ich do szpitala wojskowego. Docho- 
dzenia w toku. 


Rei I ņIIŘŘŮĖ = 


W »Tajemnicy Kanału La Manche«?) 
wyzyskał Romański zręcznie zasłoną 
tajemnicy osłonięte zniknięcie z samo- 
lotu znanego bankiera. Fabułę obmy- 
ślił zajmującą, wprowadzając do niej 
ciekawy typ detektywa prywatnego, 
walczącego o palmę pierwszeństwa z 


| francuskim wydziałem śledczym, Ban- 


kier w powieści wraca po kilku latach 
do Europy pod zmienionem  nazwis- 
kiem, jako sławny na cały świat po- 


, gromca Atlantyku. 


Romański w krótkim czasie rzucił 
na rynek księgarski ośm powieści. Po- 
rywala w Polsce, 


jakościowo, jako pisarz znacznie od 
Romańskiego głębszy i subtelniejszy. 
Jest nim Antoni Marczyński, który ma 
za sobą już ośmnaście sensacyjnych, 
niemal wyłącznie egzotycznych po- 
wieści, dwie zaś dalsze na warstacie. 
ak go również polskim Wallace‘ em, 
jak i p. Sojke, którego na razie znam 
jedynie z nazwiska. 

Widocznie więc powieściopisarz an- 
gielski cieszy się u nas istotnie ogrom- 
na rawa 1 wziętością, skoro na- 
si wydawcy tak chętnie przyczepiają 
sygnaturę wallace‘ owską dla „reklamy 
do naszych rodzimych autorów. Jeśli 
tani ten eksperyment przynosi poży- 
tek pisarzom, nie miałbym w ostatecz- 

nośc. nic przeciwko niemu. choć Mar- 
czyńskierhu wystarczy już, gdy jest 
tylko „Marczyńskim. Zdaje mi się jed- 
nak, że na tem »anglizowaniu« na- 
szych autorów zarabia jeno nakładca. 


„Tajemnica Kanału 
Instytut 
Poz- 


3) Marek Romański: 
La Manche*. Powieść kryminalna. 
wydawniczy „Renaissance“. Warszawa, 
nań, Kraków, Lwów, Stanisławów, 


Sir. 4 


GAŻETA LWOWSKA z dnia 29 kwietnia 1930. 


Nr. 99 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 28 kwietnia 1930. 
ZARZĄDZENIE 


Na zasadzie art. s ustawy z dnia 23 
czerwca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 
poz. 458) nadaję 

po raz pierwszy 

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 
Prezes Rady Ministrów: 
pp: Jadwidze Bodzoniównit. 
kierowniczce szkoły powszechnej w 
Tarnowie, oraz Mikołajowi Tabace, 
nauczycielowi szkoły powszechnej w 
Peliszczu, powiatu brzeskiego, za za- 
sługi na polu pracy społecznej i oświa- 
towej. p. Janowi Kryspinowi Trze- 
ciakowi, nauczycielowi szkoły po- 
„wow w Świerchowej, powiatu Ja- 
sło, za zasługi na polu pracy społecznej, 
p. Franciszkowi Kanasowi, mu 
czycielowi szkoły powszechnej w Zba- 
rażu, za zasługi na polu rozwoju spól- 
dzielczości. 

Warszawa, dnia t7 kwietaia 1950 r. 

Prezes Rady Ministrów: 
(2) W. Sławek. 
(»Monitor Polskie Nr. 97 z dnia 26 
kwietnia 1930 r.) 


RUCH SŁUŻBOWY 
w MINISTERSTWIE SPRAWIEDLI- 
WOŚCI. 

Sądy Apelacyjne. 

Przeniesiony w Stan spoczyn- 
| na Rodan. 
Babel Karol, sędzia Sadu Apela- 
cyjnego we Lwowie, 20 stycznia 
1930 r. 


Sady Okregowe: 
Mianowani: 
Dr. Wasserman Józef Jerzy, 
asesor sądowy w okr. Sądu Apelacyj- 


nego we Lwowie — podprokuratorem 
Sądu Okr. w Kołomyji 28 grudnia 
1929 r. 


Dr. Mehoffer Tadeusz, sędzia 
grodzki w okr. Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie — podprokuratorem Sądu 
Okr. w Katowicach 2 stycznia 1930 r. 

Dr. Schreyer Robert, asesor w 
okr. Sądu Apelacyjnego w Krakowie — 


podprokuratorem Sądu Okr. w No- 
wymi Sączu 7 stycznia 1930 r. 
Dr. Tymiński Józef, sędzia 


grodzki w okr. Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie podprokuratorem Sądu 
Okręgowego w Przemyślu 7 stycznia 
1930 r. 

Przeniesieni w stan spoczyn- 
ku na podanie: 

Kraśnieński Aleksander, sę- 
dzia Sądu Okr. w Nowym Sączu, 20 
grudnia 1929 r. 


Siedlecki Leon, sędzia Sądu 
Okręgowego w Tarnowie, 20 grudnia 
1929 r. 


Gamota 
Sądu Okręgowego w Rzeszowie, 
grudnia 1929 r. 

Fried Aleksander, sędzia Sądu 
Okręgowego w Stanisławowie, 7 sty- 
cznia 1930 r. 

Krogulecki Roman Józef, sę- 
dzia Sądu Okręgowego w Przemyślu, 
16 stycznia T930 r. 


Sady Grodzkie: 

Mianowani: 

Dr. Jahner Henryk Michał, sę- 
dzia okr. śledczy w Złoczowie — sę- 
dzią Sądu Grodzkiego zarmejskiego we 
Lwowie 2c grudnia 1929 r. 

Dziurzyńsk; Kazimierz Leon, 
egz. aplikant sąd. w okr, Sądu Apela- 


Jan Kazimierz, sędzia 
20 


cyjnego we Lwowie — sędzią Sądu 
Grodzkiego w Kozowej 20 grudnia 
1929 r. 


Kusionowicz Stanisław, ase- 
sor sąd. w okręgu Sadu Apel. w Kra- 
kowie -— sędzią Sądu Grodzkiego w 
Makowie 20 grudnia 1929 r. 

Olchawa Tadeusz Stanisław, a- 
sesor sąd. w okręgu Sądu Apel. we 
Lwowie, — sędzią Sądu Grodzkiego w 
Żabiu 20 grudnia 1929 r. 

Dr. Papierkowski Antoni, a- 
sesor sąd. w okr. S. Apel. we Lwowie 
— sędzią Sądu Grodzkiego w Podbu- 
tzu 7 stycznia 1930 r. 

Meleszkiewicz Włodzimierz, 
asesor sąd. w okr. S. Apel. we Lwowie 


— sędzią Sądu Grodzkiego w Podwo- | Lwowie — sędzią Sądu Grodzkiego w 


łoczyskach 7 stycznia 1930 r. 
Matkowski Witold, aszsor sąd. 
w okr. S. Apel. we Lwowie — sędzią 
Sądu Grodzkiego w Bursztynie ; sty: 
cznia 1930 r. 
Wójcik Jan Szymon, sędzia Są- 
du Grodzkiego w okr. S. Apel. we 


Sanoku 7 stycznia 1930 r. 

Dr. Schmaus Henryk, asesor sąd. 
w okr. S. Apel. w Krakowie — sędzią 
Sądu Grodzkiego w Brzesku 7 stycznia 
1930 r. 

Dr. Serkowski Ludwik Kasi- 
mierz, asesor sąd. w okr. S. Apel. we 


Przed świętem Trzeciego Maja. 


Sekcja propagandy przy Zarządzie 
Głównym TSL. we Lwowie postano- 
wiła rozesłać do wszystkich biur i u- 
rzędów wykaz Kół TSL. we Lwowie 
2 prośbą o zgłaszanie się na członków 
TSL., wierząc że szeregi nasze wzro- 
sną, Że IA kto rozumie doniosłość 
pracy oświatowej nie uchyli się od za- 
pisania na członka TSL. 

Zwracamy się do wszystkich wiz- 
ścicieli domów z gorącą prośbą, by na 
dzień 3-go Maja udekorowano jak 
najpiękniej domy a mieszkańcy, by 
umieścili na oknach nalepki 3-cio Ma- 
jowe. Niechaj we Lwowie nie będzie 
żadnego domu, Żadnej rodziny, któ- 
raby przez udekorowanie okien na- 
lepkami nie zamanifestowała poczucia 
SOWA wobec Państwa. 


Centrala zakupu nalepek  3-c:0 
Majowych znajduje się w domu Oświa 
towym TSL. ul. Czarnieckiego l. í, 
IL p. Biuro czynne codziennie od 
godz. 9 do 13 i od 17 do 20. Poza- 
tem wszystkie większe sklepy podjęły 
się łaskawie sprzedaży nalepek. 

Prezydjum Sekcji Finansowej Ko- 
mitetu Obchodu 3-go Maja zawiada- 
mia organizacje i stowarzyszenia, że 
wydawanie odznak, legitymacyj i pu- 
szek do zbiórki Daru Narodowego 
odbędzie się dnia 30 kwietnia i 1 maja 
br. w godzin. 18—20 w Domu Oświa- 
towym ul. Czarnieckiego 1. 1, M. p. 

Uroczysta Akademja 3-cio Majowa 
odbędzie się 2 maja o godz. 19-tej w 
wielkiej sali Ratusza. 


Zjazd Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Pracy Obywatelskiej Kobiet. 


Wczoraj o godz. 1I1I-tej przedpo- 
ludniem rozpoczął się w sali ratuszo- 
wej dwudniowy Zjazd  delegatek 
Zrzeszenia Wojew. lw. Związku Pra- 
cy Obywatelskiej Kobiet. 

Zjazd został licznie obesłany, a w 
otwarciu uczestniczyli również przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych. Do prezydjum zaproszono p. 
Bogdanowiczową i dr. Chelińską, se- 
kretarjat prowadziły pp. Bednarska i 
Klucznikowa. Zebranie zagaiła po- 
słanka Jaworska. 

Następnie przemówienia powitalne 
i życzenia owocnych obrad wypowie- 
dzieli: Im. Województwa nacz. Wydz. 
r. Krzyszkowski, imieniem gen. Po- 
powicza płk. Czerniewski, imieniem 
miasta Kom. prof. dr. Nadolski, 
imieniem  Kuratorjum  wioekurator 
Zagajewski. 

Po przemówieniach powitalnych 
referat o sprawie samorządu w Malo- 
polsce Wsch. i statutu m. Lwowa wy- 


głosił poseł dr. Stroński. Następny 
referat dotyczący zażegnania przesile- 
nia gospodarczego w Polsce wygłosiia 
dr. Chelińska i przedłożyła rezolucje 
w sprawie popierania twórczości kra- 
jowej. Rezolucje te przyjęto. 

Na tem zakończono zebranie inau- 
guracyjne Zjazdu, poczem popołudniu 
odbyły się obrady  delegatek, które 
rozpoczęła posłanka Jaworska refe- 
ratem o sytuacji politycznej. Referat 
o uświadomieniu obywatelskiem ko- 
biet wygłosiła dr. Strońska, a program 
pracy omówiła dr. Chelińska. Po dy- 
skusji nad referatami uchwalono prze- 
dłożone rezulucje. 

Wieczorem odbyło się w lokalu 
Związku zebranie towarzyskie, Dziś 
przedłożone zostaną sprawozdania de- 
legatek, poczem nastąpi referat p. 
Z. Dobijanki o naukowej organizacji 
pracy oraz wybory nowego Zarządu 
Zrzeszenia Wojewódzkiego. 


© „Latająca śmierć", 


Zaledwie zdążała zakończyć swe 
mozolne, trwające blisko trzy m:e- 
siące, obrady konferencja rozbrojenio- 
wa w Londynie, której Eg wne 
wyniki sprowadzają się do teg że 
do roku 1936 powstrzymany Mie 
„wyścig stali na wodach świata, 
kiedy oto pisma angielskie, jak gdy- 
by z szczególną lubością rozpisują 
się o wielkim, epokowym wynalazku, 
dzięki któremu Anglja „zdoła odzy- 
skać w powietrzu, to wszystko, co 
straci na wodach“. 

W prasie angielskiej zjawiły się 
już informacje o „latającym robo- 
cie”, czyli o aeroplanach bez obsady 
ludzkiej, kierowanych z ziemi przy 
pomocy fal radjowych. I właśnie po 
ukończeniu konferencji pojaw:! się 
w „Daily Mail“ obszerny artykuł o- 
powiadający istne cuda o tych no- 
wych aparatach, które śmiało mogą 
być nazwane „latającą śmiercią. 

Są to ogromne aeroplany, całe z 
metalu, opatrzone motorami © potę- 
żnej sile i żyroskopami, pozwalającemi 
na wznoszenie się do góry w kierunku 
prostopadłym z każdego terenu. Apa- 
raty są formalnie naszpikowane” 
bombami, pociskami gazowemi i poza 
bardzo skomplikowaną aparaturą ze- 
garową, która stanowi „metaliczny 
mózg”, odbierający wszystkie roz- 
kazy w dzień przy pomocy fal elek- 
trycznych, posiadają specjalne urzą- 
dzenia automatyczne, umożliwiające 


kierowanie lotem, obiór kierunku : 
wysokości bez pomocy człowieka. 

Miejsce pilota zajmuje fantastyczny 
twór, stalowy robot, czuły na każde 
drgnienie elektrycznego rozkazu na- 
danego z ziemi. „Mechaniczna wola“ 
tej latającej śmierci mieści się w do- 
wództwie aeroportu, a jedno naciś- 
nięcie guzika wyrzuca z szybującego 
w przestworzach aparatu, śmierć i 
ZNISZCZENIE. 


Aparaty te są skazane po każdoia- 
zowym locie na zniszczenie, nie dla- 
tego by nie mogły wrócić do swej ba- 
zy, ale dlatego, że zachowanie w ta- 
jemnicy stacji w ysyłającej swe rozkazy 
„latającej śmierci“ jest w danym wy- 
padku ważniejsze od ogromnych ko- 
sZtÓW „budowy tych  bezosobowych 
aparatów. 

Nowy ten „wynalazek, mogący w 
przyszłej wojnie odegrać ogrom14 ro- 
lę, jest groźniejszy od ognia artyieryj- 
skiego, gdyż eskadra podobnych apa- 
ratów, zjawiwszy się nad stolicami 
państw, portami, lub ważnemi punkta- 
mi kolejowemi, może dokonać stra- 
szliwego dzieła zniszczenia,  padając 
wraz z całemi arsenałami wybuchowe- 
go materjału na siedliska ludzkie, 

Jak na rozpoczęcie nowej ery 
„Wiecznego pokoju“ i rozbrojen a po- 
wszechnego — wcale symboliczny wy- 
nalazek... 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


Lwowie — sędzią Sądu Grodzkiegð 
w Janowie 7 stycznia 1930. 

Fic Edward Piotr, naczelnik Sądu 
Grodzkiego w Krakowcu — sędzią 54- 
du Grodzkiego miejskiego we Lwo: 
wie 7 stycznia 1930 r. 

Sandig Jakób, asesor sąd. w okr. 
S. Apel. we Lwowie — sędzią Sądu 
Grodzkiego w Turce 16 stycznia 1930 

Gliwa Marjan Władysław, ascsoż 
sąd. w okr. S. Apel. we Lwowie — sẹ- 
dzią Sądu Grodzkiego w Borszczowie 
16 stycznia 1930 r. 

Dr. Kozdęba Wojciech, asesor 
sąd. w okr. S. Apel. w Krakowie — sę 
dzią Sądu Grodzkiego w Leżajsku 16 
stycznia 1930 r. 

Tracz Stanisław, asesor sąd. W 
okr. S. Apel. we Lwowie — sędzią $4- 
du Grodzkiego w Łopatynie 16 stycz” 
nia 1930 r. 

Zieliński Eustachy, asesor sąd. 
w okr. $. Apel. we Lwowie SĘ- 
dzią Sądu Grodzkiego w Bolechowie 
16 stycznia 1930 r. 

Dr. Morelowski Jan, asesor 
sąd. w okr. S. Apel. w Krakowie — 
sędzią Sądu Grodzkiego w Skawinie 
20 stycznia 1930 r. 

Wasilkowski Czesław Michał, 
asesor sąd. w okr. S. Apel. w Katowi* 
cach — sędzią Sadu Grodzkiego W 
Stryju 2r stycznia 1930 r. 

Dr. Horawa Antoni, asesor sąd. 
w okręgu S. Apel. w Katowicach — sę* 
dzią Sądu Grodzkiego w Sanoku 2! 
stycznia 1930 r. 

Ginda Leon Aleksander, 
sąd. w okr. S. Apel. w Katowicach — 
sędzią Sądu Grodzkiego w Sokalu 21 
stycznia 1930 r. 

Dr. Schmidt Wiktor jan, asesor 
sąd. w okr. S. Apel. w Katowicach — 
sędzią Sądu Grodzkiego w Szczercu 2! 
stycznia 1930 r. 

Dr. Kwiatek Michał, asesor sąd: 
w okr. S. Apel. w Katowicach — s¢- 
dzią Sądu Grodzkiego w Skolem 21 
stycznia 1930 r. 

Dr. Popławski Tadeusz Żyg* 
munt, asesor sąd. w okr. S. Apel. W 
Katowicach — sędzią Sądu Grodzkiego 
w Kałuszu 21 stycznia 1930 r. 

Przeniesieni na podanie: 

Zaleski jan, sędzia grodzki W 
Chodorowie — na stanowisko sędzić- 
go grodzkiego w Haliczu, 20 grudnia 
1929 r. 

Dr. Wilecki Otton Kazimierz: 
sędzia grodzki w Drohobyczu — m4 
stanowisko sędziego grodzkiego miej“ 
skiego we Lwowie, 20 grudnia 1929 !* 

Dr. Górka Konrad Karol, sę“ 
dzia grodzki w Szczercu — na stano” 
wisko sędziego grodzkiego w Pszczy” 
nie, w okr. S. O. w Katowicach, 20: 
XII. 1929 r. 

Dr. Ott Mieczysław, sędzia grodz* 
ki w Haliczu — na stanowisko sędzie: 
go grodzkiego w Chodorowie, 20. 
1929 r. 

Dr. Stachówicz Stanisław 
Kornel, sędzia grodzki w Komarnie ~ 
na stanowisko sędziego grodzkiego 
zamiejsc. we Lwowie, 7. I. 1930 r. 

Hofmokl Czesław, sędzia grodz* 
ki w Sołotwinie — na stanowiskś SĘ” 
dziego grodzkiego w Stanisławowie, 7 
stycznia 1930 r. 

Dr. Lindert Franciszek, naczel 
nik Sądu Grodzkiego w Medenicach 
— na stanowisko sędziego Sądu Grodz* 
kiego miejsk. we Lwowie, 7 styczniź 
1930 r. 

Rathauzer Izydor, sędzia Sądu 
Grodzkiego w Horodence — na S% 
nowisko sędziego Sądu Grodzkiego 
miejsk. we Lwowie, 7 stycznia 1930 i 

Humiecki Jerzy, sędzia 540% 
Grodzkiego w Winnikach — na s% 
nowisko sędziego Sądu Grodzkie89 
miejsk. we Lwowie, 7 stycznia 1930 n 

Dr. Kosiński Tadeusz, sędzia 
Sądu Grodzkiego w Przemyślu — n 
stanowisko sędziego Sądu Grodzkie? 
miejsk. we Lwowie, 7 stycznia 1939 ia 

Wach Kazimierz Andrzej, sędzi 
Sądu Grodzkiego w Starym Sącz d 
na stanowisko sędziego Sądu Grodź 
kiego w Strumieniu, ro stycznia 193% 


(»Monitor Polski« Nr. 95, z dnia 
24 kwietnia 1930 r.) 
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LWOWSKA 
“EATR WIELKI. 

Poniedziałek, 25 kwietnia o a w: 
» Traviata“ — ostatni pożegnalny występ 
ittorio Weinberga. 

Wtorek, 29 kwietnia o godz. 7.30 w. 


PRowronek" — tani dzien, ceny zniżone. 
A Ostatni bezwzględnie pożegnalny występ 
ittorio Weinberga, Darytona  medjolańskiej 
nLa Scali" i Opery Królewskiej w Rzymie, 
Odbędzie się w poniedziałek, 28 bm, w Te- 
atrze Wielkim w pięknej operze Verdiego 
»lraviata', w której znakomity artysta od- 
SPicwa partję ojca, należącą do pereł jego re- 
Pertuaru. Ceny miejsc znacznie zniżone. 


PALCIE tylko 


W piątek, dnia 2 maja w Teatrze Wielkim 
PO raz pierwszy „Lwie Serca“ Juljusza Stefana 
ślryego, baśń heroikomedjowa z muzyką 
Adama Sołtysa. Projekty dekoracyjne KO- 
SUumowe w wykonaniu malarni teatralnej pod 
ierunkiem pp. Balka i Linhardtowej. Reży- 
serja | inscenizacja p. Fr. Frączkowskiego. 
c oreografja baletmistrza St. Faliszewskiego, 
Orkiestra pod kierunkiem p. Wojnarowicza. 

przedstawieniu tem wczwc udział picrw- 
Szorzędne siły naszego zepołu. 
i »Róże z Florydy“ operetka Falla, w 
üstrumentacji Korngolda należy do najwięk- 
Szych sukcesów Wiednia i Berlina. Niegrana 
tąd w Polsce, wchodzi na repertuar Teairu 
Wielkiego w dniach najbliższych. Pierwszo- 
Tzędna obsada, wspaniaja wystawa i niczwy- 
le staranne przygotowanie daią rękojmię, że 
Piękna ta operetka stanie sie  prawdziwem 
"A sezonu obecnego w dziale lekk 


TEATR MAŁY. 


Poniedziałek, 28 kwietnia, o g. 
Man Topaz“. Zniżki ważne. 

Wtorek, 29 kwietnia o godz. 7.30 
»Pan Topaz“ — zniżki ważne. 


7.30 w.: 


w. 


WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
F Poniedziałek, 8.r$ wiecz.: „Peryferje“ 
T. Langera (4-ta premjera). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: Film dzwiękowy: Maurice 
Chevalier jako „Piesniarz Paryża“, oraz opera 
mPoławiacze perel“. 

CASINO: „Gdy kobieta się zapomni”. 

CHIMERA: ,„Grzesznica z Montparnasse". 

COLOSSEUM: „Tempo-Fempo", w roli 
'BŁ Albertini. 

FATAMORGANA: „Magdalena“. 

KOPERNIK: „Diana“. 

LEW: „Dusze w niewoli“. 

MARYSIEŃKA: Dźwiękowy Marsz we- 
elny. 

OAZA: „Szachownica serc“. 
4 rai „Pokusy Europy“ (dżwięko- 

y). 

PAN: „Uroda życia“ St. Żeromskiego. 

, STYLOWY: „Szalona hrabianka“ i „Fred 
Thompson“. 


Jeden z najwybitniejszych we Lwowie 
ekonomistów, prof dr. Leopold Caro wy- 
losi we wtorek 29 bm. w sali Kasyna i Ko- 

lit, art. nader ciekawy odczyt p. t. „Na- 
We poglądy na rolę altruizmu w gospodar- 
stwie społecznem*, Prelegent wyjaśni w nim 
teorję nowego w życiu społeczno -ekono- 
Micznem prądu, mianowicie solidaryzmu, 
tóry począwszy od od myślicieli angieiskich 
ubiegłego stulecia nurtować poczyna ludz- 
Kość, skłaniając ją ku zrozumieniu koniec- 
nosci wyrugowania zasady egoizmu klasowe 
80 z życia publicznego, a wprowadzeniu za- 
Sady współdziałania, altruizmu. solidarności 
Wszystkich czynników. Znakomity znawca 
literatury ekonomicznej świata da w swym 
Odczycie przegląd teoryj  najwybitniejszych 
aolidarystów od Carlyle'a do Forda. 

Tow. Esperanto urządza uroczysty wie- 
Czór ku czci dra Zamenhofa twórcy między- 
Narodowego języka „Esperanto“. Dnia 28 bm. 
© godz. pół do 8 wieczór w lokalu Tow. przy 
Ul. Bourlarda $, Instytut technologiczny. par- 
ter, poście mile widziani. Wstęp wolny. Bez- 
Płatny kurs języka rozpoczyna się w pierw- 
Szych dniach maja. 

Zarząd V, lwowskiego okręgu sokolego 
Wzywa Zarządy i członków wszystkich 
Bniazd lwowskich i kleparowskiego do wzię- 
Gia udziału w uroczystości Święta narodowe- 
Bo (państwowego) ..Trzeciego Maja“. 


Uczestnicy —- druhny i druhowie, tak 
Umundurowani, jak  nieumundurowani z 
agrafkami sokolemi — zgromadzą się w so- 


Otę, dnia 3 maja b. r o godzinie dziewiątej 
9) rano w gmachu Sokoła Macierzy przy ul. 
Imorowicza 8, skad o godzinie 9-tej m'nut 
30 rano gremjalnie z sztandarem gniazda 
<entralnego udadza się na plac Św. Ducha. 
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celem wzięcia udziału w uroczystem nabo- 
żeństwie, — Czołem! F. Czaykowski, prezes 
okręgu. 


66 posiedzenie Rady  Przybocznej 
Komisarza Rządu odbędzie się we 
wtorek, dnia 29 kwietnia 1930 r. © 
godz. 19-tej (7-ej wieczorem) w sali 
posiedzeń Rady miejskiej — Ratusz, 
© p. 

136-ta rocznicę bitwy Racławic- 
kiej uczczono wczoraj we Lwowie, z 
inicjatywy stowarzyszenia »Gwiazda«, 
zebraniem © godz. rr-tej rano pod 
pomnikiem Bartosza Głowackiego. 
Wzięli w nim udział: p. Wicewojewo- 
da, oddziały ułanów i piechoty z orkie- 
strą, delegacje stowarzyszeń ze sztan- 
darami, młodzież szkolna i rzemieśl- 
nisza, delegacje »Sokoła« i ochotni- 
czej straży ogniowej, oraz liczny za- 
stęp publiczności. Zwięzłe przemó- 
wienie o zwycięstwie racławickiem i 
bartoszu Głowackim wygłosił z pod 
pomnika Chłopa - Bohatera red. Mi- 
chał Rolle. 


Komisja górniczo-naftowa lwow: 
skiej Izby przemysłowo-handlowej od- 
była swe posiedzenia dnia 24 kwietnia 
br. pod przewodnictwem r. Sulimir- 
skiego, przy współudziale w charakte- 
rze rzeczoznawców dr. Wygarda, dy- 
rektora Syndykatu Przemysłu Nafto- 
wego. dr. Schramma dyrektora „Polmi 
nu“ oraz dr. Schatzla, dyrektora Kra- 
jowego Towarzystwa Naftowego. W 
kilkugodzinnej ożywionej dyskusji, 
omawiano na podstawie referatu st. 


tutki z filtrem | 


ref. dr, Zippera kwestję ustalenia zwy- 
czaju handlowego co do potrącania 
bruttowcom z ceny gazu kosztów tło- 
czenia, przewozu, administracji i t. d., 
poczem wybrano subkomisję, stóra 
ma się zająć ustaleniem odnośnego 
zwyczaju handlowego. Z kolei na pod- 
stawie referatu r. Sulimirskiego w spra- 
wie aktualnych postulatów przemysłu 
naftowego, w szczegółowej dyskusji 
omawiano kwestję wzmagającego się 


| importu sowieckich produktów nafto- 
wych, zagrażającego w wysokim sto- 
pniu krajowemu przemysłowi nafto- 
wemu. Na podstawie wyników dysku- 
sji, uchwalono domagać się interwencji 
w sferach rządowych w kierunku o- 
chrony produkcji krajowej przed kou- 
kurencją sowiecką. 


STOŁECZNA 


Zagadkowy zamach. Wczoraj o 
godz. 13.30, na ulicy Miłej, w pobli- 
żu placu Muranowskiego dokonano 
zagadkowego zamachu politycznego. 
Niewykryty sprawca strzelił cztero- 
krotnie z rewolweru do przechodzą- 
cego ulicą 37-letniego Efroima Weis- 
broda, czeladnika piekarskiego i pre- 
zesa Związku piekarzy, zorganizowa- 
nego przez P. P. S. F. Rewolucyjną. 
Trafiony trzema kulami Weisbrod 
padł nieprzytomny na ziemię. Prze- 
wieziony do szpitala św. Ducha, zmarł 
po opatrunku. Weisbrod był konfi- 
dentem policji. Zeznawał on jako 
świadek obciążający w niedawnym 
procesie o zabójstwo Szpitalewicza i 
w procesie o podrabianie pieniędzy. 


Wielki Lwów. 


W snbotę w południe w sali Ma- 
gistratu odbyły się obrady w sprawie 
Wielkiega Lwowa, a szczególnie co 
do podziału Wielkiego Lwowa na 
okręgi. Obradom przewodniczył Ko- 
misarz Rządu prof. dr. Nadolski. 
Wzięli w nich udział: reprezentanci 
Starostwa Grodzkiego, Wojewódzkiej 
Komendy Policji Państw., Komendy 
Policji Państw. na m. Lwów, Dyrek- 
cji Koleji Taństw., Izby Skarbowej, 
Urzędu technicznego Magistratu i 
wielu innych. 

Przedmiotem obrad było 6 pla- 
nów podziału Wielkiego Lwowa, o- 

| pracowanych przez Magistrat. Uchwał 
i nie powzięto. 


| TIGAN 


Otwarcie ofert na 


W sobotę w południe Komisarz 
Rządu prof. dr. Nadolski w obecno- 
ści przewodniczącego komisji teatral- 
nej dr. Groera, zastępcy Komisarza 
Rządu dr. Obmińskiego, zastępcy r. 
Frankowskicgo i naczelnika wydziału 
p. Woleńskiego otworzył oferty, ja- 
kie wpłynęły do Magistratu na dzier- 
żawę tcatrów. 

Oferty wnieśli m. in.: 

Dyr. Czarnowski, żądając subwen- 
cji 800.000 zł. i obiecując współpracę 
po jednym miesiącu w sezonie Oster- 
wy i Solskiego. 

Pp. Czapelsk: i Zaleski z Pozna- 
nia, żądając subwencji 800.000 zł. i 
obiecując współpracę dyr. Schillera. 


dzierzawę teatrów. 


Artysta Władysław  Szczawiński, 
żądając subwencji 1,095.000 zł, obie- 
cując współpracę na czele poszczegól- 
nych działów fachowych  kierowni- 
ków. 

Z. A. S. P. w Warszawie nadesłał 
telegram z zapytaniem, pod jakimi 
warunkami mógłby ubiegać się o 

dzierżawę Teatrów lwowskich. 


Również Teatr »Ateneum« w 
Warszawie nadesłał telegram z zapy- 
taniem. 

Oferty powyższe będą przedmiotem 
| obrad komisji teatralnej, której posie- 
dzenie wyznaczone zostało na czwar- 
tek 1 maja bt. 


| 
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Dom Żołnierza. 


Pod przewodnictwem Kom. Rzą- 

m. Lwowa Nadolskiego odbyły 
się w salı posiedzeń Magistratu obra- 
dy wydziału Towarzystwa Budowy 
Domu Żołnierza we Lwowie, które 
wykazały, iż sprawa ta, tak doniosła 
dia akcji kulturalno - oświatowej 
wśród szeregów wojska polskiego na 
terenie lwowskim, wkroczyła na zu- 
pelne realne tory i jest bliska urzeczy- 
wistnienia. 

Po sprawozdaniu sekretarza rad. 
Łaby z dotychczasowej działalności 
Towarzystwa zabrał głos wiceko- 
misarz prof. Obmiński, podając do 
wiadomości i zatwierdzenia wydziaiu 
propozycję władz wojskowych co do 
wyboru projektu budowy Domu ŹŻoł- 
nierza. — Na konkurs nadesłano trzy 
projekty, a mianowicie: arch. Wróbla, 
arch. Minkiewicza i Ś$. p. arch. Czer- 
wińskiego. Wszystkie trzy projekty 
odpowiadały wymaganiom, jednakże 
najpraktyczniejszym okazał się pro- 


du 


jekt arch. Wróbla, to też ten zosrał 
wybrany. — Budowa kosztować bę- 
dzie około 1 miljona złotych. 
Sprawozdanie kasowe złożył dyr. 
Uhma. Towarzystwo rozporządza już 
funduszem 270.000 złotych, oraz 
gruntem przy ul. Jabłonowskich, o- 
fiarowanym bezpłatnie przez Gmiuę 
miasta Lwowa. Pozatem złożyła Gmi- 
na dar w kwocie 150.000 zł, Miejska 
Kasa Oszczędności ofiarowała 20.000 
zl, Bank Gospodarstwa 5.000 zł, Za- 
rząd kopalni w Jaworznie 5.000 zł., 
Oficerowie korpusu lwowskiego opo- 
datkowali się od 3-lat na rzecz budce- 
wy Domu Żołnierza i wpłacili już 
15.000 zł. Również opodatkowali się 
urzędnicy Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego i od 2 lat uiszczają się gorliwie 
ze swych zobowiązań. Pozatem nade- 
siaty dary: Żyd. Gmina wyznaniowa. 
Gmina ewangelicka, Izba inżynierska, 
Związek ziemian. -— Polski Biały 


Krzyż zgłosił się do współpracy z To- ! 


warzystwem,  delegując gen. Popowi- 
czową, prez. Moszorę, r. Bogdanowi- 
cza i p. Łabędzkiego. 

Postanowiono zająć się sprawą in- 
tabulacji gruntu na imię Towar.y- 
stwa, ażeby umożliwić składanie o- 
fiar w naturze, w postaci materjai ðw 
budowlanych. Termin walnego zgro- 
madzenia Towarzystwa oznaczono na 
dzień 24 maja. 

W obradach wydziału wzięli udział 
prócz wymienionych, gen. Czuma, 
maj. Magiera, maj. Klink, red. Szaro- 
ta, dyr. Łużecki, prez. Litwinowicz, 
prez. Chajes, r. Łaba, r. Hoóflinger, 
kap. inż. Rębowski. 

Towarzystwo posiada własne kon- 
to w M. K. O. i uprasza wszystkich, 
którzy rozumieją potrzebę istnienia 
Domu Żołnierza we Lwowie, o dalsze 
składanie ofiar na ten pożyteczny cel. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczo- 


raj o godz. 9 rano w realności przy ul. 
Chmielowskiego 7, niejaka Jadwiga 
Dziedzińska, licząca lat 30, kilimczar- 
ka, wystrzałem z rewolweru w skroń 
usiłowała pozbawić się życia. Pogoto- 
wie ratunkowe po udzieleniu jej pier- 
wszej pomocy odwiozło ją w stanie 
nieprzytomnym do szpitala powszech- 
nego. Powodu samobójstwa na razie 
nie stwierdzono. 

ZA PRZEJAZD POCIĄGIEM 
BEZ BILETU przytrzymany został w 
tutejszych aresztach policyjnych Ja- 
kób Kohlblum, który przyjechał z 
Komarna. 

CENNA ZGUBA. Stanisława Cu- 
gowa przechodząc wczoraj ul. Gró- 
decką i Królowej Jadwigi zgubiła 
kolczyk złoty z trzema brylantami. 

KRADZIEŻE. Z zamkniętego 
mieszkania Józefa Haglera przy ul. 
Bernsteina 6, skradł nieznany sprawca 
palto męskie wartości 280 zł. — Nie- 
znani sprawcy dostali się do piwnicy 
realności przy ul. Słonecznej 16, skąd 
skradli na szkodę Abrahama Schala, 
zam. przy ul. Lwiej 7, 3 paczki po- 
marańcz i beczkę jabłek ogólnej war- 
tości 325 zł. — Mina Altman donio- 
sła policji, że do mieszkania jej przy 
ul. Grodzickich 11, włamali się nie- 
znani sprawcy, skąd skradli większą 
ilość garderoby wartości około 1.500 
złotych. 


L. 30 


NAPAD. Wasyl Czajka, zam. w 
Majerówce 3, przechodząc ulicą Ły- 
czakowską został napadnięty i pobity 
laską przez Piotra Buraka, zam. przy 
ul. Mącznej 26. Ponadto Burek pchnął 
Czajkę nożem w okolicę prawego 
ucha. 

POKĄSANY PRZEZ PSA. Teodor 
Pasławski przechodząc ulicą św. Jó- 
zefa, pokąsany został przez psa, stano- 
wiącego własność Wiktorji Orp, do- 
zorczyni realności przy ul. Św. Józefa 


i re. 

SPŁOSZONE KONIE WPADŁY 
NA TRAMWAJ. [zak Gross za- 
mieszkały w  Mohylanach pozosta- 
wił na ulicy Zamarstynowskiej konie 
z wozem bez dozoru, które na widok 
tramwaju spłoszyły się i wpadły na 
wóz tramwajowy »ro«, wybijając dy- 
sziem ramy. 

NIEBEZPIECNE POGRÓŻKI. Po- 
licjasporządziła doniesienie przeciwko 
Marji Rega, zam, przy ul. Kraszewskie- 
go 15, która odgrażała się Leonowi 
Blindowi wypaleniem oczu kwasem 
solnym. 


Na pogorzelców Przeworska. Prezydjum 
Zarządu i Rady Gminy wyznaniowej żydow- 
skiej we Lwowie uchwaliło przyznać na rzecz 
pogorzelców w Przeworsku datek w kwocie 
1.000 złotych. 

WYKWINTNE UBRANIA DO MIARY 
z materjałów bielskich w cenie od zł. 180.— 
na 6 miesięczne spłaty wykonujemy we wła- 
snej pracowni, wspólnie z fachową siłą solid- 
nie i punktualnie: Firma WITTELS, Lwów, 
Rutowskiego 7 Tel. 6or. 3294, 


Str. 6 


Kolonja Rymanowska 
organizowana od lat 46 przez Towarzystwo 
Kolonji leczniczych dla dzieci we Lwowie 
(sekretarjat przy ul. Batorego L. 1, II. p.), 
przyjmuje zgłoszenia dzieci na Kolonję lecz” 
niczą w Rymanowie — Zdroju, powiat Sanok, 
Małopolska. 

Położenie Kolonji: okoła 400 m. nad po- 
ziom morza, tuż obok Zakładu Zdrojowego, 
okolica podgórska, lesista. 


Charakter Kolonji: Kolonja lecznicza dla 
dzieci cierpiących na schorzenia narządu lim- 


fatycznego, błon śluzowych, błon surowi- 
czych i przemianę materji. 
Wody rymanowskie: Celestyna, Tytus, 


Klaudja, są szczawą słonoalkaliczną, zawiera- 
ją jod, brom i znaczną ilość kwasu węglo- 
wego. 

Dzieci pozostają pod stała opieką leka- 
rza i grona nauczycielskiego. 

Przyjęci być mogą chłopcy i dziewczęta 
w wieku od lat 7 do 13, a więc urodzone w 
latach 1917 — 1923, na sezon lipcowy lub 
sierpniowy. 

Dzięci tych rodziców, którzy zamierzają 
spędzić sezon w Rymanowie-Zdroju, nie będą 
przyjęte na kolonję. 

Opłata za 33-dniowy pobyt na kolonji 
(mieszkanie, pięciokrotne dzienne  pożywie- 
nie, stała opieka lekarska, kąpiele mineralne) 
wynosi 150 zł, płatne zgóry w całości, przed 
przyjęciem na kolonię. 

O ile przyjęte na, kolonję dziecko dosta- 
wione zostanie do wspólnego transportu na 
przestrzeni Lwów — (przez Sambor - Chy- 
rów) — Rymanów, ponosi Towarzystwo ko- 
szta podróży kolejowych tego dziecka z wła- 
snych funduszów. 

Do podania należy dołączyć: 

1) ostatnie świadectwo szkolne (kursowe) 
względnie jego odpis uwierzytelniony przez 
właściwą Dyrekcję szkoły, 

2) poświadczenie lekarza szkolnego z o- 
pisem stanu zdrowia dziecka i stwierdzeniem 
konieczności leczenia w Rymanowie, tudzież 
że dane dziecko nie ma podwyższonej tempe- 
ratury ciała i otwartych ran, 

3) dzieci ubiegające się o zniżkę w opła- 
cie: świadectwo ubóstwa, stwierdzające za- 
wód, stopień służbowy, stosunki majątkowe i 
rodzinne rodziców dziecka względnie jego o- 
piekunów. Zniżka opłaty możliwa jedynie w 
nader wyjątkowych wypadkach. 

4) Do wszystkich podań należy dołączyć 
25 groszy w znaczkach pocztowych na odpo- 
wiedź. 


Termin do wnoszenia podań na obydwa 
sezony do dnia 1$ maja 1930. 

Wyjazd ze Lwowa: na I. sezon 23-go 
czerwca wieczorem, przyjazd powrotny do 
Lwowa: 26 lipca wieczorem. 

Wyjazd ze Lwowa: na II. sezon: 28 lipca 
wieczorem, przyjazd powrotny do Lwowa: 
30 sierpnia wieczorem. 

Po zawiadomieniu przez Wydział Towa- 
rzystwa o przyjęciu danego dziecka na kolo- 
nję, należy złożyć opłatę tak za sezon lipcowy 
jak i sierpniowy najdalej do dnia ro czarwca 
1930 na konto czekowe P. K. O. Nr. 153.323. 

Dzieci, które nie wykażą się dowodem 
pocztowym z uiszczenia zapłaty, nie będą bez- 
warunkowo przyjęte ani do wspólnego tran- 
Sportu, ani bezpośrednio na kolonię. 

Podań spóźnionych, bez wspomnianych 
wyżej załączników i podań dzieci starszych 
nad wiek powyżej określony, nie uwzględnia 
się. 

Za Wydział Towarzystwa: Stanisława 
Obtułowiczowa w. r. przewodniczącą. Wi- 
told Madeyski w. r. sekretarz. 


Niemiła przygoda ks. 


Seipla. 


Wiedeń, 27 kwietnia. (PAT). W 
chwili gdy b. kanclerz Seipl chciał 
dziś wejść do klasztoru OO. Kapu- 
cynów, mieszczącego się w śródmie- 
Ściu, został zaczepiony przez — jak 
się później okazało — niejakiego 
Reindla, kelnera i przewodnika tury- 
stycznego. Reindl chwycił ks. Seipla 
za ramię i chciał go zaprowadzić do 
jakiegoś dr. Salmana, aby, jak mówił, 
załatwić nareszcie sprawę 160.000 
szyl. Ks. Seipl wyrwał się z rąk na- 
pastnika, który został następnie are- 
sztowany. Po stwierdzeniu jego toż- 
samości wypuszczono Reindla na wol- 
ną stopę. Czyni on wrażenie człowie- 
ka umysłowo chorego. 


Profesor Uniwersytetu 
kowieńskiego w Wilnie. 


Prasa wileńska donosi, że bawi o- 
ecnie w Wilnie profesor Uniwersyte- 
tu kowieńskiego Januajtis. Uczony li- 
ZA ez = badania archi- 
walne dla uzupelnienia i 
historji So o ET mih O " 
Litwie. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 29 kwietnia 1930. 


Z sali sądowej. 


Dr. Maćkówna przed sądem przysięgłych. 


Wyrok uwalniający. 


Na wstępie ostatniego dnia rozpra- 
wy przeciw dr. Maćkównej, zadał jej 
znawca dr. Frostig następujące pyta- 
ie: Czy pani jest przekonana, że pa- 
nią dr. Teliszewski do końca życia ko- 
chał i że był o panią zazdrosny Czy 
panią zeznania świadków, że dr. Teli- 
szewsk: starał się wszystkiemi siłami 
od pani uwolnić, przekonały, o czem 
innem, czy nie? 

Oskarżona: Nie. 

Teraz zabiera głos biegły dr. Fros- 
lig, celem odczytania cpinji znawców 
(dr. Demianowskiego 1 swojej). Do- 
wiadujemy się, że dr. Maćkówna była 
spokojną i grzeczną rozwijała się 
normalnie i uczyłą się dobrze, razu 
pewnego w [924 r.. na klinice dr. Ren- 
ckiego, nagle w rozmowie z dr. Ros- 
bergerem zemdlała i upadła, a po po- 
wrocie do przytomności odpowiedzia- 
ła, że nie pamięta jak to się stało, że 
jednak była wtedy przepracowaną i że 
po tym wypadku zapomniała zupełnie 
materjał, z którego przygotowała się 
do egzaminu. Była muzykalna i miała 
piękny głos, stąd też myślała przez pe- 
wien czas o  karjerze artystycznej. 
Stwierdzono u niej silnie rozwiniety 
egocentryzm. W roku 1929 była cho- 
ra na padaczkę. 

W opinji swojei zastanawia się dr. 
Frostig nad usposobieniem oskarżonej. 
1) o ile ono jest patologiczne, 2) nad 


motywami czynu o ile są patologiczne' 


oraz 3) czy oskarżona jest po myśli 
ustawy poczytalna į za czyn swój od- 
powiadać winna. 

Ad 1) Niektóre rysy cha- 
rakteru oskarżonej skłoniły biegłych 
do przyjęcia u dr. Maćkówny usposo- 
bienia histerycznego (wrażliwość, nie- 
zdolność do skupienia się, oskarżona 
trafia trudno w sens pytania, odpo- 


wiada szeroko i rozwlekle i zmierza 
do wszystkiego drogą okrężną). Po- 
stada ona własny świat idei, wogóle 


Żyje fikcjami. Ze swoich ideałów ża- 
dną miarą zrezygnować nie chce, co 
jest rysem patologicznego charakteru 

Całe jej życie jest szeregiem fikcji, 
jedna z nich bvła fikcja idealnego o- 
brazu Teliszewskiego. druga — fikcja 
idealnej miłości, trzecią — fikcja ide- 


alnego mężczyzny. Aby umożliwić so- 
bie życie fikcjami. stara się niemiłe so- 
bie kompleksy tłumić, a gdy do tych 
stłumionych przeżyć 
reaguje 


dojść chcemv. 
dr. Maćkówna przy pomocy 


| ataków histerycznych. W stosunku do 
dr. Maćkówny zachodzą cztery mo- 
żliwości, żadnej z nich jednak bliżej 
uzasadnić nie można. Albo prawdą 
jest, że Teliszewski był o nią zazdro- 
sny, albo Teliszewski chciał się od dr. 
Maćkówny uwolnić, albo u oskarżonej 
powstała fikcja zazdrości lub też mo- 
tyw, czy nie znajduje się poza tem, 
cośmy na sali sądowej słyszeli, a o 
czem pojęcia nie mamy. Znawca wy- 
klucza, aby dr. Maćkówna była chora 
umysłowo, bądź to teraz, bądź to w 
chwili popełnienia czynu. 

W myśl ustawy, winną oskarżona 
za czyn swój odpowiadać, gdy strze- 
liła w stanie świadomym, zamroczenie 
świadomości ma miejsce u każdego nie 
zawodowego zbrodniarza. 

Po odczytaniu oceny, postępowanie 
dowodowe zostało zamknięte a przewo- 
dniczący odczyta! pytania, postawione 
przysięgłym, odnośnie do zbrodni 
morderstwa, zabójstwa i dodatkowego 
czy oskarżona działała w afekcie. 

Zabrał głos prokurator, który zwa!- 
czał argumenty oskarżonej, że nie za- 
mierza się wcale bronić wskazując, że 
w tym wypadku mogła wogóle nie ze- 
znawać. Prokurator zaznacza, że dr. 
Maćkówna chciałą być sędzią we wła- 
snej sprawie i wykonawczynią włas- 
nego wyroku. Zastępca powództwa 
cywilnego dr. Głuszkiewicz zwrócił u- 
wagę na wstępie, że nie myśli razem 
z rodziną dr. Teliszewskiego oskarżać 
dr. Maćkówny, bo wraz ze Śmiercią 
ich syna, wszystko przepadło. 

Mowa dr, Giirtlera nie zawiodła 
ogółu. Utrzymana była w tonie umiar- 
kowanym, jak całv przebieg rozprawy. 
Wszystko oadbvło się z nadzwyczajną 
delikatnością, wszvstko było trakto- 
wane oględnie i dyskretnie, aby jesz- 
cze bardziej nie jątrzyć krwawej rany. 
i nie potrącać o akcenty całkiem zby- 
teczne. 

Po pouczeniu przysięgłych przez 
przewodniczącego. udali się on: na 
naradę w której wyniku pierwsze py- 
tanie w kierunku morderstwa jedno- 
głośnie zaprzeczona, pytanie odnośnie 
do zabójstwa 9 głosami potwierdzono, 
również jednogłośnie potwierdzono, 
pytanie odnośnie do braku poczytal- 
ności w chwili popełnienia czynu. — 
'Temsamem na mocy uchwały Trybu- 
nału, oskarżona zostałą uwolniona. -- 
Wyrok przvjęła ona z płaczem. 


Na srebrnym ekranie 


(i 
„Pokusy Europy . 
Kinotatr „Palace“. Film dźwiękowy z Liiianą Harvey 
i Igo S$ymem. Wytwórnia „Ufa“, 


»Pokusy Europy« należą do ga- 
tunku »przyjemnych filmów«. Mimo 
arcynaiwnych pomysłów i _ sytuacyj, 
w których zupełnie za zbędne uważa 
się tłumaczenie motywów _ działania, 
mimo takich »cudów przyrody«, jak 
sucha suknia bohaterki po przeply- 
nięciu kawałka zatoki i zmycie wo- 
dą mazi, czy smoły z jej buzi, mimo 
nawet powtórzenia w I. akcie sceny 
z »Kaprysu Księżnej«, film podoba 
się, bawi, a nawet — interesuje. Nie- 
miecka reżyserja spreparowała umie- 
jętnic egzotykę i sentymentalizm, ko- 


dzając w intrygę aferzystów  finanso- 
wych. 

Preparat taki pociąga tylko przez 
grę artystów. Liliana Harvey stwo- 
rzyła tak szczery 1 dziecięcy typ 
»dzikuski« z Borneo, Igo Sym kocha 
się tak niezdarnie i z takim zarazem 
wdziękiem, afera z kontraktem i u- 
cieczka dzikiej dziewczyny z równika 
kończą się tak ujmująco, ža na, dro- 
bne zresztą, niedopełnienia reżyser- 
skie, można patrzeć bez złośliwości. 

Trudniej, zato wybaczyć dziwnie 

| słaby tygodnik dźwiękowy — polski. 


mizm i powagę, a nawet wpuściła | G-m. 
nieco kryminalnej woni — wprowa- 
e i er 
Ksiądz profesorem antropologji. 
Ojciec Bernardyn Haile, z zakonu przez Rockefellera, 


O. Franciszkanów, dotychczas pracują- 
cy jako misjonarz w stanie Arizona, 
mianowany został profesorem antro- 
pologjii na Uniwersity of Chicago. 
Jest to pierwszy ksiądz katolicki dopu- 
szczony do katedry w tym wielkim, 


| ufundowanym 
| 
| 


Uniwersytecie, który dotychczas miał 
odcień religijny wyznania baptystów. 
Ojciec Haile uchodzi za największy 
autorytet w dziedzinie filologji i etno- 


| logii Indjan ze szczepu Navajo. 
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Wiadomości sportowe. 


NA LIGOWEJ SZACHOWNICY. 

Ubiegła niedziela minęła na froncie 
ligowym naogół spokojnie. W roze” 
granych pięciu spotkaniach, zwycić* 
stwa odniosły Cracovia, Wisła i War 
ta, natomiast drużyny lwowskie Pogo 
i Czarni zadowolić się musiały wym- 
kami  nierozstrzygniętemi. Szczegóły 
wczorajszych rozgrywek przedstawiań 
się następująco: 


CZARNI — Ł. T. G. S. o:0. 

Poprzedzony silną reklamą, a przy” 
tem niepokonany dotychczas w mistrz: 
ligowych, zespół łódzki, zdołał, mimo 
bardzo prymitywnej gry, wywalczyć 
wynik bezbramkowy, który Czarnym 
bynajmniej zaszczytu nie przynosi. — 
Gra stała na niskim poziomie. przy” 
czem przewagę mieli gospodarze. ~~ 
W szeregach gości zadowolili Herbst- 
reich, Królewiecki, Pogodziński į; bram 
karz Falkowski. U Czarnych wszyscy 
gracze grali poniżej swej zwyczajnej 
formy. Sędziował słabo p. Mallow 7 


Warszawy. Widzów około 2.000. 

Warszawa: Pogoń —. Polonija 2:2 
(o: 1). Do pauzy byli miejscowi Ze 
społem lepszym, natomiast po pauz!ć 
oddali inicjatywe w ręce gości, którzy 
prowadzili do 44 minuty 2 : r. Bramki 
dla Pogoni strzelili Maurer i Hankć 
z karnego, dla Polonii Kaczanowski ! 
Malik. W Pogoni najlepiej grali Ku- 
char, Albański, Hanke i Motylewski 
Sędziował p. Rutkowski. 


Kraków: Cracovia— Garbarnia 2 :' 
(1:0). Dzięki zwycięstwu pow. Cra- 
covia utrzymuje się nadal na czele t4 
beli ligowej. Bramki dla zwycięzców 
strzelili Kossak i Malczyk, dla Garbat" 
ni Smoczek. Sędzia p. Rosenfeld. 


Poznań: Warta— Warszawianka 4 *? 
(3:0). Zdecydowane zwycięstwo WAf 
ty, dla której bramki strzelil; Kniola: 
Staliński, Radojewski i Przybysz. ~ 
Bramki dla Warszawianki uzyska! 
Zwierz i jedna samobójcza. Sedzia P 
Brzeziński, 


Łódź: Wisła—Ł. K. S. 2:0 (1:9): 
Zwycięstwo Wisły zupełnie zasłużone: 
Bramki uzyskali Lubowiecki i Balcer 
Sędzia p. Nawrocki. 3 

W mistrzostwach Ligi prowadzi 
Cracovia przed Wisłą i Wartą. Pogo” 
znajduje się na 6 miejscu, Czarni 0% 
1o-tem. Ostatnie miejsce zajmuje Ga 
barnia. 


MISTRZOSTWO Kl A. 
Hasmonea— Lechia 2 : 2. 
Świteź—Czarni IB 3 : 2. 
Pogoń IB — Ukraina 3: 1, 


ATTILLA W WARSZAWIE. , 

Znana z pobytu we Lwowie druzy” 
na węgierska Attilla, bawiła w sobotć 
i niedzielę w Warszawie, gdzie roze” 
grała 2 spotkania z Legją. Wynik 507 
botni brzmiał 2:0 dla Węgrów, w MIŚ” 
dzielę natomiast zwyciężyła legja * 
stosunku 1.0. Goście węgierscv poz9% 
stawili w Warszawie bardzo dodatni 
wrażenie. 


SAWARYN ZWYCIĘŻA w BIEGU 
NA PRZEŁAJ. s 

W biegu na przełaj o mistrzostw, 

L, ©. Z. L. A. na trasie, pierwsze mię 
sce zajął Sawaryn w czasie 27:9.6: 4 
Brenner (RKS.); 3) Judenberg (Drot 


OTWARCIE SEZONU KOLARSKIE" 
GO WE LWOWIE. ` 

W dniu wczorajszym odbyło 16 
otwarcie sezonu kolarskiego, zorgati 
zowanego przez L. O. Z. K. Po uż 
czystej Mszy św. w kościele św. = 
kołajs, odbvł się raid ulicami miasta 
w którym wzieły udział następuja"" 
Towarzystwa: Lwowskie Towarzys'” 
Kalarzv i Motocyklistów. Sekcja Ko“ 
larska Ż, K. 8. Hasmonen, Sekcia Ka” 
larska Roborniczeso Klubu Sport owig 
co AKES luttzenka. 
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LICYTACJE 


a E. 282/27/23. Strona zobowiązana Chaim 
śTsch Grossman i tow. Edykt licytacyjny 
Na wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Wniosek wierzycieli Galicyjska Kasa osz- 
ści we Lwowie strony egzekwującej ou- 
dzie się dnia r2 maja 1930 o godzinie 11.30 
Pzedpołudniem w biurze Nr. 126 na zasadzie 
ię ków, które się niniejszem zatwierdza 
Ytacja następujących realności. księga grun- 

w dla większych posiadłości gm. Szandro- 
5 €c whl. 711. Majętność składa się: a) pb. 
„jaś 41 ar. o9 m?, b) rola o pow. 132 ha. 
w. 67 m*, c) łąki o pow. 68 ha. 21 ar. 53 
Re d) past. o pow. ş ha. 62 ar. 53 m?, e) 
ła Pow. 152 ha. 85 ar. 30 m*. Razem 359 
76 ar. 12 m?, cena szacunkowa wynosi 
182,46, zł 7a gr. wartość przynależności 
Nio złotych łączna suma 375.714 zł. 72 gr. 
AJNiŻsza oferta 250.476 zł. 48 gr. Poniżej naj- 
U SZej oferty sprzedaż nie nastąpi. Tus. 
zad ksiąg gruntowych jako Sąd hipoteczny 
śNotuje wyznaczenie terminu  licytacyjnego. 
gej, nic rzeczowo uprawnionych w szcze- 
ności wierzycieli hipotecznych, dalej wie- 
Rycieji, których pretensje zotały z tytułu u- 
ty; lenia kredytu lub oparte są na zapisie kau- 
ym, wreszcie organów publicznych wy- 
„Tzających podatki i daniny publiczne za- 


€zczonce jest na odwrotnej tronie edyktu. 
arta przedłożenia rachunków  licytacyjnych 
acza się na kwotę 25 zł. 75 gr. 4144 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sambor, dnia r4 lutego 1930. 


wk E. 440/29/24. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
Si anku Gospodarstwa Krajowego we Lwo- 
ÓW Zastąpionego przez aw. dra Godłewskie- 
4. Oraz jnnych wierzycieli odbędzie się dnia 
tjai 1930 o godzinie 9 rano pod Nr. 2 tu- 
R €go Sadu, na zasadzie warunków, które 
|, atwierdza. Licytacja parcel gruntowych 
M 1277, 1278 i 1279 wchodzących w skład 
Ęg Ci objętej wykazem hipotecznym i Jk 
my Cetula. stanowiących część fol- 
Wj U. Wartość szacunkowa wynosi 15792 zł. 
TA oferta wynosi 10528 zł. Poniżej naj- 
©) oferty sprzedaż nie nastąpi. 4153 
, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia ro kwietnia 1930. 


„ 2287/29/13. Edykt licytacyjny. W Są- 
19 tutejszym odbędzie się dnia 26 maja 
odzina 9 rano licytacja połowy realno- 

m Piejskicj whl. $390 gminy Sokal ocenionej 
DAŁ zł. Najniższa oferta wynosi 1507 zł. 
J krórej sprzedaż nie nastąpi. 4154 

Sąd grodzki, Oddział II. 
Saka], dnia r2 kwietnia 1930. 


u UPADŁOŚCI. 
Ugoda 330/2. Edykt. Otwarcie postępowania 
Pela SEO do majątku dłużnika izraela Kop- 
Mitr W Skolem. Komisarz ugodowy dr. Dy- 
Bobanycz sędzia powiatowy w Skolem 
lem, na ugodowy Markus Rothbaum w Sko- 
üdjencja ugodowa dnia 16 maja 1930 w 
lire o wiatowym w Skolem. Czasokres do 
na wierzvtelności ro maj 1930. 4116 


s Sąd okręgowy, Wydział I. 
v: dnia 5 kwietnia 1930. 
jędow 24/29. Zastanowienie postępowania u- 
użni e0: Postępowanie ugodowe ro majątku 
z „a Eisiga Karola w Stryju zastanowiono 
odu nieprzyjęcia wniosku ugodowego 
wierzycieli. 4115 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
dnia 1 marca 1930. 


Nią Sa 16/30/2. Edykt. Otwarcie postępowa- 
asel Odowego do majątku dłużnika Rubina 
od = kupca w Mikołajowie. Komisarz u- 
u 


„dr. Tadcusz Decowski naczelnik Są- 
Powiat 


Owy owego w Mikołajowie. Zarządca u- 


Miko; Norbert „Karel właściciel realności w 
h gą Jowie. Audjencja ugodowa dnia 16 ma- 
Mikeo godz. ro w Sadzie powiatowym w 
telnie Wie: Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
l Io maj 1930. 4174 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 5 A A 


Rog 


ps 40/30/48. W sprawie ugodowej Artura 
mian traucha kupca we Lwowie wobec 
Stono „ Projektu ugodowego na 35% odro- 


o ; > ; 
tala 24 u diencję na 13 maja 1930 godzina I0 
i 4107 
Sąd okręgowy. 
wietnia 1930. 


Lwów. 8 k 


Sa i s 
Grossa 34/30/82. W sprawie ugodowej Jonasza 
tu 4 We Lwowie, zpowodu zmiany projek- 
na ;,  OWcgo na 50% odroczono audjencję 


mają t932 godzina 12.30 sala 22. 4108 
L ad, okręgowy. 
Wów, rr kwietnia 1930, 

ka 46/30. Postępowanie układowe dłużni- 


Moj; j 
Piono Jźeszą Gottfrieda w Przemyślu zastano- 


4109 
Przemy]. Sąd okręgowy. 


12 kwietnia 1930. 


Rp 83/30/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
ubja „Nta ugodowego do majątku Eljasza 
Senk aściciela wytwórni skrzynek w Per- 
Rowy Spaa Komisarz ugodowv sędzia okre- 
Kef Se Zarządca ugodowy adwokat dr. 
udjeng PS we Lwowie Chorążczyzny u. 
A Sj; 10 zawarcia ugody w wymienio- 
939 „71% biuro Nr. 22 dnia 13 czerwca 
>= TI. 4106 

Lwg ad okręgowy, Wydział TI. 

Sa W. dnia 17 kwietnia 1930. 
Poste 64/30/10, Edykt ugodowy. Otwarcie 


Pow, . 
Sika anta ugodowego do majątku Fran- 


Ozera we Lwowie Fredry 4. Komi- 
Owy sędzia okręgowy Terkel. Za- 
Odowy adw. dr. Leon Riemer we 


Lwowie plac Halicki 14. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 22 dnia 4 czerwca 1930 O godz. 9.30. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
20 maja 1930. 4105 
Sąd okręgowy, Wydział IMI. 
Lwów, dnia 16 kwietnia 1930. 


Sa 49/30. Postępowanie układowe do 
majątku dłużników Szymona Salika i Zofji 
Salik kupców w ]Jaworowie. Komisarz ukła- 
dowy sędzia Sądu okręgowego Tadeusz Jur- 
kiewicz w Przemyślu. Zarządca układowy 
Danieł Szczyrba w Jaworowie. Audjencja u- 
kładowa w podpisanym Sądzie 14 maja 1930 
godz. 12. Wierzytelności należy zgłosić do 9 
maja 1930. 4110 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl 12 kwietnia 1930. 


Sa $5/ą0. Postępowanie układowe do ma- 
jątku dłużnika Heschla Rabnera w Radymnie. 
Komisarz układowy sędzia Sądu okręgowego 
Tadeusz Jurkiewicz w Przemysłu. Zarządca 
układowy Moses Dominitz w Radymnie. Au- 
djencja układowa w podpisanym Sądzie 9 ma- 
ja 1930 godz. 10.30. Wierzytelności nalezy 
zgłosić do s maja 1930. 4III 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, r2 kwietnia 1930. 


Sa gol29/5. Postępowanie ugodowe dlu- 
żnika Barucha Pollaka kupca w Podwołoczy- 
skach zostało zastanowione z powodu cotnię- 
cia przez dłużnika wniosku ugodowego. 3799 
Sąd okręgow». Wydzia! I. dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 15 stycznia 1930. 


Sa 51/29. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Mcchla Akselrada kupca w Grzymałowie zo- 
stało zastanowione. Dłużnik nie złożył przy- 
sięgi wyjawienia. 4800 
Sąd okręgowy, Wydział I dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 19 stycznia 1930. 


Sa 5/30/8. W sprawie postępowania ugo- 
dowego do majątku dłużnika Leona Saphiera 
kupca w Tarnopolu wyznacza się ponowną 
audjencję ugodową na dzień 25 kwitnia 
1930 w tutejszym Sądzie w biurze Nr. 21 © 
godzinie 10 rano. Sor 
Sąd okręgowy, Wydział I. dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 11 marca 1930. 


Sa 15/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuzni- 
czki Klary Dickstein nieprotokołowanej kup- 
cowej w Skałacie. Komisarz ugodowy Wia- 
dysław Ilnicki naczelnik Sądu powiatowego 
w Skałacie. Zarządca ugodowy dr. Witold 
Fried adwokat w Skałacie. Audjencja do za- 
warcia ugody odbędzie się w Sądzie powia- 
towym w Skałacie dnia 11 kwietnia 1930 O 
godzinie 10 rano. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności dnia 9 kwietnia 1930. 3802 
Sąd okręgowy, Wydział I. dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 27 lutego 1930. 


Sa r6/3ol2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
czki Blimy Sygall nieprotokołowanej kupco- 
wej w Skałacie. Komisarz ugodowy Władysław 
Ilnicki naczelnik Sadu powiatowego w Ska- 
łacie. Zarządca ugodwy dr. Leon Berkowicz 
adwokat w Skałacie. Audjencja do zawarcia u- 
gody odbędzie się w Sądzie powiatowym w 
Skałacie dnia 11 kwietnia 1930 o godz. ro 
rano, Czasokres do zgłoszenia wierzytelności, 
do dnia g kwietnia 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział I. dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 27 lutego 1930. 3803 


Sa I. 22/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Tobiasza Gottlieba  nieprotokołowanego 
handlarza węgla w Grzymałowie. Komisarz 
ugodowy Franciszek Juzwa Naczelnik Sądu 
powiatowego w Grzymałowie. Zarządca ugo- 
dowy dr. Grzegorz Olejnik adwokat w Grzy- 
małowie. Audjencja do zawarcia ugody odbę- 
dzie się w Sądzie powiatowym w Grzvmało- 
wie dnia 23 kwietnia 1930 o godzinie 10 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
dnia 22 kwietnia 1930. 3804 
Sąd okręgowy, Wydział I. dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 12 marca 1930. 


Sa 25/30/2. Edykt ugodowy. Otwarce 
postępowania ugodowego do majątku Jłuzw:- 
ków Wolfa i Jetti Griinhautów nieprotoacło- 
wanych kupców w Hałuszczyńcach. Komisarz 
ugodowy Władysław Ilnicki Naczelnik Sądu 
powiatowego w Skałacie. Zarządca ugodowy 
dr. Arsen Tryhubczak adwokat w Skałacie. 
Audjencja do zawarcia ugody odbędzie się w 
Sądzie powiatowym w Skałacie dnia 29 kwiet- 
nia 1930 o godzinie ro rano. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do dnia 28 kwiet- 
nia 1930. . 3805 
Sąd okręgowy, Wydział I. dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 17 marca 1930. 


Sa I. 18/30. Uchwała. W sprawie ugodo- 
wej Izydora i Zoni Schwarzów, kupców w 
Grzymałowie, wyznacza się ponowną au- 
djencję na 20 maja 1930 o godz. ro rano — a 
to wobec podwyższenia stopy procentowej 
przez dłużników na 45%. 4141 

Sąd powiatowy. 


Grzymałów, 11 kwietnia 1930. 


UZNANIE ZA 7MARŁEGO 


T. 15/30. Edykt. Wasyl Repecki syn 
Jana i Marji urodzony 24 grudnia 1875 w 
Łapszynie odszedł w roku 1918 do wojsk u- 
kraińskich i od tego czasu nie ma nim wiado- 
mości. Ogłasza się wezwanie aby do 12 mie- 
sięcy udzielono Sądowi w Brzeżanach wiado- 
mości o zaginionym, a jego się wzywa, aby 
dał znać o sobie. 3080 

Sad okręgowy. 

Brzeżany, 20 lutego 1930. 


|_ T., 21/30. Edykt. Wasyl Riznyk syn Jana 
i Katarzyny urodzony 28 pażdziernika 1895 r. 
w Narajowie odszedł na wojnę w roku 1916 


UAŁELIA LWOWSKA Zz dnia 29 kwietnia 1930. 


jako żołnierz austrjacki, pisał do domu z 
włoskiego frontu w roku 1918 i od tego czasu 
nie ma o nim wiadomości. Ogłasza się wezwa- 
nie aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a jego 
się wzywa, aby dał znać o sobie. 3081 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 20 lutego 1930. 


T. 108/29. Józef Stybel syn Alojzego i 
Zofji urodzony w Manasterzu w roku 1897 
dnia 8 września, w czasie wojny polskiej za- 
ginął i od roku 1919 nie daje o sobie wiado- 
mości. Wzywa się by do 3 miesięcy od ogło- 
szenia, udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi drowi Kropińskiemu 
adwokatowi w Przemyślu. 3087 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 25 listopada 1929. 


T. 585/29. Marja z Kochanowskich Kali- 
niak urodzona 1879 w Zaszkawie wyemigro- 
wała do Rosji gdzie zaginęła 1915. Celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się aby do 3 
misięcy od dnia ogłoszenia udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi. 3094 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 5 marca 1930. 


T. 605/29. Michał Tomyn urodzony 1878 
z Nawizowa żołnierz zaginął roku 1915. Ce- 
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora dra Sawczaka w Stanisławowie o za- 
ginionym do 6 miesięcy. 3249 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 stycznia 1930. 


T. I. 8/30/5. Edykt. Władysław Borowy 
syn Antoniego i Anny urodzony 9 lutego 
1897 i zamieszkały w Koconiu żołnierz 56 p. 
p. b. armji austr. zaginął na wojnie światowej 
od 1918 roku bez wieści. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o 
zaginionym do 6-ciu miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 


ostatecznie. 3289 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia s marca 1930. 

T. I. 5/30. Edykt. Józef Marcisz, syn 


Wawrzyńca, i Katarzyny z Januszów, a mąż 
Agaty z Mazurów urodzony dnia 6 marca 
1887 w Czermny (powiat Jasło) emigrant 
polski w Ameryce (w Pittsburgu i Minne- 
apolis) zaginął bez wieści z końcem 1918 ro- 
u. Wadrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i małżeństwo jego za rozwią- 
zane, wzywa się o przesłanie wiadomości o 
nim albo Sądowi albo p. adwokatowi drowi 
Antoniemu Walaszkowi w Jaśle, którego usta- 
nawia się obrońcą powyższego węzła mał- 
żeńskiego — a to w ciągu jednego roku od 
daty ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“, poczem na ponowny wniosek zapadnie 


ostateczne orzeczenie. 3278 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Jasło dnia 19 lutego 1930. 
T. 368/28/4. Michał Hawryszków uro- 


dzony 25 października 1880 w Denysowie po- 
wiat Tarnopol powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjackiego zaginął 
w niewoli rosyjskiej. Na prośbę żony jego 
Tekli wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarlego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
zawiadomiono Sąd lub kuratora i obrońcę 
węzła małżeńskiego adwokata dr. Bobow- 
skiego w Tarnopolu o zaginionym. 3262 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 25 lutego 1929. 


T. IV. 95/29/4. Edykt. Jan Rak syn Woj- 
ciecha i Anny urodzony 16 pażdziernika 
1891 i zamieszkały w Krzeczunowie jako żoł- 
nierz byłej armji austr. zaginął na wojnie od 
końca roku 1915 bez wieści. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby uwiadomiono Sąd w Wadowi- 
cach o zaginionym do 6 miesięcy od ogło- 
szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie. 3264 
Sąd okręgowy, Wydział IV 
Wadowice, dnia 29 listopada 192:) 


T. 268/29. I) Maciej Maksymów syn Mi- 
chała i Marji ur. 25 sierpnia 1893 w Spasie 
jako żołnierz armji austrjackiej zaginął w 
roku r9r4. II) Fedor Maksymów syn Michała 
i Marji urodzony I Stycznia 1889 r. w Spasie 
zaginął w roku 1918 bez wieści. Wiadomości 
o nich udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miesiącach odnośnie ad I) 
zaś po roku od tego ogłoszenia odnośnie ad 


II. wyda ostateczne orzeczenie. 3282 


Sąd okręgowy, Wydział IV. 
Stryj, dnia 30 grudnia 1929. 


T. 355/28. Stefan Rusyn syn Dmytra u- 
rodzony 18 kwietnia 1868 zmarł na tyfus w 
grudniu 1915. Wiadomości o nim udzielić na- 
leży tutejszemu Sądowi, który po trzech mie- 
siącach wyda ostateczne orzeczenie. 3283 
Sąd okręgowy, Wydział IV. 


Stryj, dnia 8 marca 1929. 


T. 21/22/15. Piotr Hryhuryk syn Pawła 
urodzony rı lipca 1886 r. w Olchowcu po- 
wiat Horodenka wcielony 1915 roku do 58 
pułku p. popadł do niewoli rosyjskiej z koń- 
cem 191$ roku miał przebywać w obozie 
jeńców w Bijsk — Syberja i umrzeć roku 
1919. Celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się o udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi 


lub adwokatowi drowi Okuniewskiemu w 
Horodence. 3279 
Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 10 lutego 1930. 
T. 505/29. Edykt. Ołeksa Kizyma syn 


Antoniego i Katarzyny urodzony 16 marca 
1879 w Korzelicach pobrany w roku r9rş do 
$3 pp. austr. został rzekomo zabity na fron- 
cie rosyjskim a w każdym razie od roku 
1916 nic ma o nim wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, że nie żyje. Ogłasza się aby 
do 6 miesięcy udzielono Sądowi w Brzeża- 


a jego się 
3305 


nach wiadomości o zaginionym, 
wzywa aby dał znać o sobie. 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 17 lutego 1930. 
T. 218/28. Jan Kondra syn Pawła, uro- 
dzony w Mużyłowicach 1882 zołnierz na woj- 
nie 1916 zaginął. Wzywa się by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zagi- 
nionym Sądowi lub kuratorowi drowi Bux- 
baumowi adwokatowi w Przemyślu. 3307 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 2 marca 1929 


T. 182/29. Szymon Huła, urodzony w 
Jaworowie dnia rx listopada 1880 syn Miko- 
łaja i Ewy uczestnik wojny światowcj miał 
umrzeć w szpitalu w Bosni 20 sierpnia 1918 
i od roku 1918 nie daje o sobie wiadomości. 
Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. dr. Brandstadterowi w 
Przemyślu. 3303 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 17 lutego 1930. 


T. 3/30. Wasyl Sabaiiak syn Pantalemona 
i Marji ur. ro września 1876 w Mokszanach, 
żandarm w czasie wojny Światowej, zaginął. 
Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lub kuratorowi dr. Krunińskicmu w Prze- 
myślu. 3309 

Sąd okręgowy. 
Przemy | 7 lutego 1930. 


T. 273/29i5. Katarzyna z Topornickich 
zam. Jaworska, córka Szymona i Marj) Med- 
wid, urodzona w Kurkowcach dnia 23 listo- 
pada 1892 wyjechała w 1917 roku podczas 
cofania się wojsk rosyjskich do Rosi: 1 oà 
tego czasu brak o niej wiadomości. Na proś 
bę Józefa Jaworskiego wdraża się postępowa 
nie celem uznania za zmarłą i wzywa »ę 
ażeby do jednego roku zaviadomiono Sąd 
lub kuratora dra Iwana Kałetn, w Tarnopolu 
o zaginioną. 3318 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1929. 


T. 362/28 Jurko Gawrylak syn Teodora 
i Abafji urodzony 27 sierpnia 1877 w Biało- 
berezce pow. Kosów powołany w 1914 do b. 
armji austro-węg. i dotąd z wojny nie wrócił. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi. 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 14 maja 1929. 3529 
T. 64/29. Mikołaj Karpeniuk syn Dmy- 
tra urodzony 18 listopada 1897 w Kluczowie 
wielkim pow. Peczeniżyn jako uczestnik woj- 
ny Światowej zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się udzielenie wiadomości 
tut. Sądowi. 3530 
Sąd okręgowy. arya 
Kołomyja, 14 maja 1929, 


T. 204j29/8. Iwan Bakała syn Danyła i 
Paraski urodz. 17/3 1896 roku w Uniżu powo- 
łany został 1914 roku do wojska austrjackiego 
i od tego czasu wszelki ślad po nim zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi. 

Sąd okręgowy. 


Kołomyja, dnia 20 stycznia 1930. 3531 


T. 265/29. Pawło Atamaniec syn Wasyla 
i Paraskewji ur. w dniu 16 czerwca 1884 w 
Łubiankach wyższych, który został powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austrjackiego w roku 1914 i dotychczas nie 
powrócił. Na prośbę ojca Wasyla Atamańca 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
zawiadomiono Sąd lub kuratora ad. dra Ro- 
scena w Tarnopolu o zaginionym. 3317 
Sąd okręgowy, Wydziv V 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1929. 


T. 264/29/3. Eljasz Greśkiw syn Jana i 
Anny Modiuk urodzony w Iławczu dnia 30 
lipca 1890 roku, wyemigrował do Ameryki 
gdzie w 1918 roku zostł zabity przez maszy- 
ne w fabryce cukru. Na prośbę Iwana Gresko- 
wa wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się ażeby do r roku za- 
wiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra J. Ka- 
łyna w Tarnopolu o zaginionym. 3316 

Sąd okręgowy, Wvydzuł V. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1929 r. 


T. 230/29/4. Jan Lenczyk urodzony 3 
maja 1889 r. w Orzechowcu, powiat Skałat 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do t$ 
p. p. austr. zaginął w walkach z wojskami ro- 
syjskiemi. Na prośbę żony Katarzyny wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. dra Horowitza w 


Tarnopolu o zaginionym. 3315 
Sąd okręgowy, Wyjział V. 
Tarnopol, dnia 6 listopada 1929. 

T. 301/29/3. Samson Kuż syn Bazylego 


i Heleny urodzony 15 listopada 1897 roku 
w Suszczynie pow. Mikulińce powołany w 
czasie ogólnej drugiej mobilizacji do wojska 
austrjackiego do 28 p. p. zaginął na froncie 
włoskim w jesieni rg18 roku. Na prośbę bra- 
ta Zacharego Kuź wdraża postępowanie ce- 
lem uznania za zmarłego i wzywa się ażeby 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adwokata dra Menkesa w Tarnopolu o zagi- 
nionym. 3822 
Şad okręgowy Wydział I. dział niesporny. 
Tarnopol, dnia 2$ stycznia 1930 r. 


T. 535/29. 1) Dymitr Chawałka urodzo- 
ny 1880, 2) Anna Hrem urodzona 1882, 3) 
Katarzyna Chawałka urodzona 1911, 4) Bazyli 
Chawałka urodzony 1914 wszyscy w Wi- 
szence wyjechawszy do Rosji zaginęli. Celem 
uznania ich za zmarłych, wzywa się aby do 
roku od dnia ogłoszenia udzielono wiadomo- 
ści o nich Sądowi. 3413 

Sąd okręgowy. 
Lwów, zo lutego 1930. 
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SPRAWY GOSPODARCZE. 


Nowa praca wicemarszałka Gliwi- 
ca. Nakładem miesięcznika »Hutnik« 
ukazało się w druku obszerne dzieło 
znanego ekonomisty, wicemarszałka 
Senatu, p. Hipolita Gliwica, p. t. »Mię- 
dzynarodowe porozumienia producen- 
tów«. Praca ta jest rozwinięciem refe- 
ratu, wygłoszenego latem zeszłego ro- 
ku w Poznaniu na pierwszym zjeździe 
ekonomistów polskich, W ostatniej 
pracy autor uwzględnia ostatnie for- 
macje  kartelizacji międzynarodowej 
Oraz podaje rozmait: dane, dotąd nie- 
publikowane. 


Atrakcje działu maszyn rolniczych 
Targów w Poznaniu. Z pośród pe- 
wnych atrakcyj działu maszyn rolni- 
czych na tegorocznych Targach w 
Poznaniu, wymienić należy polski 
siewnik, przy którym zastosowany 
jest, jako nowość, hektaromierz, po- 
zwalający na zupełnie dokładne kon- 
trolowanie  zasilanej przestrzeni pól. 
Następną nowością jaką ujrzymy na 
Targach w tym dziale, to nowa serja 
pługów koleśnicowych. Nowe pługi 
różnią się od dawnych przedewszyst- 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Poniedziałek, 


LWÓW, 11.58 Sygnał 
1205—13.00 Koncert płyt 
17.45 Transmisja muzyki 
stronomji w Warszawie“, 18.45 Roz- 
maitości i muzyka z płyt gramofonowych, 
19.58 Sygnał czasu i hejnał z wieży  Marjac- 
kiej, 20.05 Transmisja pogadanki muzycznej 
z Warszawy, 2.030 Koncert międzynarodo- 
wy — transmisja z Wiednia do Warszawy, 
Berlina, Pragi, Budasztu, Zagrzebia i Belgradu. 
22.00 „Poszukiwacze djamentów*  wygł. p. 
Walery Goetel, transmisja z Warszawy. 22.15, 


28 kwietnia 1930. 


czasu i hejnał, 
gramofonowych, 
lekkiej z „Ga- 


23.00 Transmisja komunikatów z Warszawy. | 


kiem okładnicami, które są pancerre. 
Prócz tego pługi te posiadają nastę- 
pujące ulepszenia: kółka o szczelnych 
piastach, grządziel ze stali o wysokiej 
wytrzymałości, oś przodkową dzielo- 
ną, co pozwala na wypionowanie kół 
przy wszelkich głębokościach orki. 


Ograniczenia przywozu trzody 
chlewnej do Austrji, Na mocy zarzą- 
dzenia austrjackiego ministerstwa rol- 
nictwa z dnia 31 marca r. b. L. 14538 
Vt. V. wzbroniony jest z powodu po- 
moru i zarazy Świń, przywóz trzody 


chlewnej do Austrji, począwszy od 


dnia rr kwietnia r. b. z następujących 


powiatów: Biała, Zamość i Puławy 
Województwa lubelskiego, Oborniki 
Województwa poznańskiego, Złoczów 
i Czortków Województwa tarnopol- 
skiego. Powiaty Puławy i Czortków 
nie były dotychczas obięte zakazem 
przywozu, a zakaz ten wydano obec- 
nie z powodu nadejścia do Wiednia 
transportu świń, u których stwierdzo- 
no istnienie zarazy. 


Wtorek, 29 kwietnia 1930. 


LWÓW, 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
I2.05—13.00 Koncert płyt gramofonowych 
17.45 Transmisja koncertu popołudniowego 
z Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Zofja Wyle- 
żyńska (śpiew), Kazimierz Butlow  (wiolon- 
czela) i prof. Ludwik  Urstein (akomp.). W 
programie utwory St. Moniuszki: 1) Uwertura 
do op. „Hrabina“ odegra orkiestra, 2) a) 
Kwiatek, b) Morel, 2 krakowiaki odśpiewa 
p. Wyleżyńska, 3) Polonez z op. „Hrabina“ 
odegra p. Butler, 4) a) O Zosi sierotce, b) 
Dąbrowa, c) Dumke, d) Polna różyczka od- 
śpiewa p. Wyleżyńska, 5) a) Pieśń żołnier- 
ska, b) Prząśniczka, c) Tańce góralskie z 
op. „Halka“ odegra orkiestra 18.45 Rozma- 
itości i muzyka z płyt gramofonowych 19.50 
Transmisja z opery poznańskiej („Straszny 
Dwór“ Moniuszki). Po operze transmisja ko- 
munikatów z Warszawy. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 27 kwietnia 1930 


Berlin 169:00C0 Czerniowce 50:00 
Budapeszt 123-7900 Austr. kol. p. 38:05 
Bukareszt 4:20:08 Goleszów 238*00 
Kopenhsza 18945 Cement 97:00 
Londyn 344308 Browary 11300 
Medjolan 37:11:00  Alpiny 3260 
N. Jork 70:07:85 Berg u. Hit. €25 50 
Paryż 277700 Poldi Hütten 15100 
Praga 209625 Prager E'sco 10! C5 
Warszawa 796300 Rima 94 75 
CHART PITT. 9) 


Krwawa północ. 


Autoryzowany wolny przekład 
z angielskiego, 


Jak było do przewidzenia, chłopak 
przegrał, Nie stosowai się zupełnie do 


wyłożonych mu zasad pokera, Mylił 
się i plątał bezustannie. 
— Cholera! — krzyknął kucharz 


po dłuższej grze — jak tu z takim 
grać? Łeb ma jak sito i nic nie ka- 
puje. 

--A co ja zrobię, że mam 
łeb? Nie chciałem przecie grać! 

Pochylił się i wydobył z kieszeni 
przegrane paczki tytoniu. 

—- Starczyłoby mi tego na jakie 
dwa tygodnie. Mówiłem wam, że będę 
leżał. 

— Odwagi chłopcze, aby nie upa- 
dać na duchu! — perswadował kapi- 
tan. 

Niefortunny gracz trzymał się jak 
mógł, ale niewiele mu to pomogło. 
Dostawały mu się same blotki. Pomi- 


taki 


= 


Zurych 137:2500 Skoda 385:00 
Renta majowa 1'870  Siersza 1275 
Renta lutowa  1'91'U Silesia 1-85 
Dunaj S. Adria 93:48 Zieleniewski 44 10 
Bankverein 1980 Apollo 107:00 
Bodenkredi: 9400 Fanto 4 24 
Kreditanstalt 5100 Karpaty 4 80 
Hipoteczny 7300 Galicja 3:10 
Kompas 12:00 Nafta 28:10) 
Landerbark 2725 Schodni > 166C 
Unionbank 330 Raksz:wa 

Kalej półn, 12900) Bank M 


(Przedruk wzbroniony-) | zem leżał. Im więcej przegrywał, tem | 


się stawał weselszy. Norman obserwo- 
wał go z rosnącym niepokojem. 

—- Słuchaj, chłopcze, przecie ty 
nie potrzebujesz grać za każdym ra- 
zem. Jeżeli niemasz dobrej 
mów: pas! 

— Mam wciąż dobre karty, tylko. 
że zawsze ktoś ma jeszcze lepsze. 

Nie zrażał się, grał wytrwale, po- 
pełniając omyłki i wywołując irytację 
pozostałych. 

—- Słuchaj, ty, nie spojrzałeś na- 
wet na te trzy ostatnie karty, jakieś 


wyciągnął — ostrzegł kucharz i trącił 
go w ramię. 
— Do  djabła, zapomniałem o 


tem. Tamci tak wciąż gadają, że mi 
się zakręciło w głowie. 

— Co tam masz? — zapytał oli- 
cer, kładąc swoje karty. Miał cztery 
ósemki. Czy masz co, żeby pobić ta- 
ką czwórkę? 

Jack Riedl sięgnął do puli. 

— Nie tak prędko — zaoponował 
kapitan. Ten tytoń wystarczy mi do 
końca zimy. 

Położył na stole cztery dziewiątki 


karty, | 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 28 kwietnia. 
Na giełdzie akcyjnej obroty skromne, ten- 
dencja utrzymana, usposobienie spokojne. , 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 28 kwietnia. 


Na giełdzie zbożowej dla pszenicy ten- 
dencja zwyżkowa, poza tem zniżkowa, uspo- 
sobienie nieco żywsze. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 kwietnia 1930 


Dolary St. Zj. 8:88:50 Franki fr. 34 92:05 
Belgja 1245400 Holandja 35900700 
Kopenhaga 238:80'00 Londyn 43'34:50 
Nowy Jork 8'9u'04 Paryż 34:98:00 
Berlin 212:8700 Bukareszt 0000 
Praga 2641-05  Szwajcarja 172:85 50 
Sztokholm 2396500 Wiedeń 125-74-00 
Włochy 46:74:00 Gdańsk (of.) 17336 


pożyczka dolarowa 7500 

dolarówka 7625 

8%/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Krai. 94'00 
listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
la inwestycyjna 119ʻ0G 

a pożyczka konwersyjna 5500 

pożyczka kolejowa konwarsyjaa 50 00 
pożyczka kolejowa 102-00 


Trójka Philipsa posiada specjalnie staranny dobór części składowych, oraz wybór sze” 
matu dokładnie wypróbowanego, gwarantującego zupełnie pewne wyniki. Odbiornik ten 
posiada znakomitą selektywność, silę i czystość głosu. Trójka Philipsa niema sobie rów” 
nych wśród 3-lampowych odbiorników, przewyższa wiele aparatów o większej ilości 
lamp. Trójka Philipsa ma zastosowane lampy t. zw. złotej serji nast. A. 425, A. 40% 
oraz B. 443, głośnikowa. Odbiornik ten można również stosować jako wzmacniacz 
muzyki z płyt gramofonowych. Odbiornik ten jest zmontowany w eleganckiej skrzynce 
metalowej (patrz rysunek). Cena za komplet według następującego kosztorysu: 1 odbior- 
nik „Trójka Philipsa“, 3 lampy Philipse, 1 głośnik Philipsa nr. 2016, razem zł. 359 
1 akumulator 4-volt. zł. 35.—, 1 baterja anodowa „Centra“ 120-volt. zł. 24.—, 1 para siu- 
chawek I-rzędn. jakości zł. 17.—, kompletny materjał na antenę z” -8.—, razem zł. 450:—* 


CAŁA BSBUROPA NA GŁOŚNIK! 


Idealny ten komplet postanowiliśmy, celem udostępnienia szerokim warstwom społeczeń” 
stwa, sprzedać na nader dogodnych warunkach, bo na ro rat miesięcznych. Prz 
mówieniu należy wysłać pierwszą ratę w kwocie zł. 45.—, oraz za koszta prze 


i opakowania zł. 15.—, 
miesięcznych po zł. 45.—. 


oraz ilustrowana broszura (wydawnictwo Philipsa), w. 
dotyczące sposobu zakładania anteny i uruchomienia: 


szczegółowo podane wskazówki, 


Zamówienia na powyższych warunkach przyjmuje i wykonuje dla P. 
państwowych, oraz dla osób prywatnych zasługującyc ; 
miejscowości Rzeczypospolitej, firma „UNIWERSAL* we Lwowie, przy ul. Kołłątaja 
1-3. (tel. 74-80). (Za całość towaru w drodze firma odpowiada). Korzystajcie zatem z tā 
korzystnej oferty, tembardziej, że oferujemy Wam komplet znanej wszechświatowej sławy 


firmy Philipsa. 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZĄE „ONIWERSAL” LWÓW, KOŁŁĄTAJA 3. Telefon 74-60. 


UWAGA! Na żądanie sprzedajemy odbiornik bez akcesorji. 


razem zł. 60.—. Pozostałą zaś sumę 
Do każdego odbiornika złączoną jest kilkuletnia gwarancja 


Zwracamy uwagę na adres: 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 kwietnia 1930 


Bank Dysk.  117:00 Modrzejów 9:50 
Bank Handl. 11800 Ostrowiec B. 6500 
Zw. Sp. Zar. 7150 Starachowice 1909 
Bank Polski 17250 Syndyk. roln. 10:00 
Dąbrowa 50:00 Zieleniewski 56:09 
Siła i światło 10200 Zawiercie 10:50 
Spiess 101:0 Haberbusch 10800 
Warsz. cuk. 3175 Borkowski 05:75 
Węgiel 4750 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 4700 Siersza d. 29:50 
Liłpop Rau 24:75 Rudzki 2275 
Bank Zachod. 73:00 Spirytus 21:50 
Firlej 3400 Wysoka 23525 


HEMOROIDY ULECZALNE! © 


Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEM* 
Regstr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 usu- 
wają ból, swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 


Fabryka chem.-farm. 


A. GĄSZCKI i SYNOWIE W WARSZAW 


ZASTĘPSTWO NA MAŁOPOLSK 
LWÓW, — UL. SOBIESKIEGO L. 15: 


(boczna Halickiej). 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książcczkę inwa 


lidzką wraz z legitymacją wydaną przeź 
P. K. U. na nazwisko Hersz Schief false 
Rosenberg. 4094 
HALLO! HALLO! 


Gdy już jesteście zdecydowani na; 
kupno radjoodbiornika, a nie wie- CJI 
cie jaki byłby dla Was Szanowni; [RADIO] 
Czytelnicy najodpowiednieiszy i; 
najlepszy, to pozwalamy sobież OP, 
przypomnieć Wam. iż tylko » 


TROJKA PIILIPNA 


(WSZECHŚWIATOWEJ MARKI) 


y Zaz 
syłki 
rozkładamy na 9 rat 


w której na 20 stronicach 54 
T. Urzędników 


na kredyt, do wszystkie 


=JOUchajcie ABracia czy A 
z wami, czy nie? 

Człowiek, zwany Silkirkiem, prze- 
chylii się przez stół. 

— Zanim jeszcze, żarłoczne reki- 
ny, zabierzecie się do kurzenia mego 
tytoniu, zobaczimyż, co ja wyciążnąi- 
łem. 

Karty owczarza leżały jeszcze nie- 
tknięte grzbietem do góry. 

Wziął pierwszą i odwrócił. Byl to 
as kierowy. Druga okazała się królem 
tego samego koloru. 

Oho, niebrak i małżonki, trżv- 
ma się starego. A oto ich jedyny syal 
Gracki chłopak. niema co mówić! 

Silkirk odwrócił ostatnią kartę 
i na jego twarzy błysnął radosny u- 
śmiech. 

— Ta dziesiątką Oznacza, że ktoś 
ma Ogromne szczęście i zarobii furę 
pieniędzy. 

— Mój Boże, prawdziwie królew- 
ska obfitość kierów. Najlepsze karty, 
jakie mogły być i on nawet na nie 
nie spojrzał! 

Stary Norman odsapnął i przesu- 
nął swoje marki w stronę pomocnika. 

— Więc ja wygrałem tę pulę kie- 


Ogłoszenia tahelaryczne cyfrowe 50'/, zamiejscowe 30%/, droższe. 


| 


w a . , 
à »Drukarnia Polska«, Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Naeżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


ry? zapytał i otworzył szeroko 97 

czyć | 2 
Kiedyś ty się nauczył grać 

pokera? — rzekł kapitan, wstając 


stołu. Głos jego m ał brzmienie groż 

— Kto, ja? 

Owczacz spojrzał na zwierzchn 
łagodnie i niewinnie: zbyt niewinni 
jak na człowieka szczerego. 3 

— Jakże to, przecie pan kapita? 
dwa razy wyklarował mi, jak ı CO 1 na 
reszcie trochę się połapałem. i 

— Kłamiesz jak z nut — warkni 
oficer. — Przez cały czas zbijałeś da 
z tropu swcejem głupiem gadaniem I 
piero jakeś nas zaprowadził tam 
gdzieś chciał, pokazałeś, co umiesz: 
- Drzwi kambuzu zatrzasnęły SI 6 
zirytowanymi oficerami, poczem E 
legł się odgłos oddalających się ® 
żkich kroków. 

Norman zwrócił się do swego po 
mocnika. E 

— Słuchajno, Silkirk, mój RAE: 
obawiam się, że jesteś przewrotny i 
djabłem, ale to nic. Użyjmy sobie ©7 
mu za wszystkie czasy. 


jka 


(C. d. n.): 


mo to ciągle grał i za każdym ra- | i wyciągnął rękę po znaczki. rami, choć nie miałem ani jednej pa- s 
amowej w nadesłate% 


Cena ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. 
I hekrologji 40 geg w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w działe gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. <A 1 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,3 drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 Zł., tekstowa 600 zł., pierwsza 


į za Ì wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 41 


-szej (pod nagłówkiem) 80 gr" 
(pod nagłówkiem) 800 


3 
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